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W O J N A .
fl*ty rosyjskiej z Poriu Artura.

Biuro Kentem doniosło wczoraj i  Czifu, że 
flota rosyjska słotona i  6 pancerników, 4 krą­
żowników era* z połowy torpedowców, wydo- 

jta ła  się we środę ■ Portu Artura na pełne mo­
n o  1 te  w ślad ca nią popłynęła flota japońska. 
Draga depesza Eeutera > Tokio potwierdziła 
pierwszą, a zarazem doniosła, że obie floty sto- 
ecyły z sobą zaciętą walkę, której rezultat do 
tej pory (godzina 5-ta po południu) jeszcze nie 
znany.

Jakkolwiek nieznane są jeBteze bliższe szcze­
góły tej wycieczki i nie wiedzieć, czy flota rosyj­
ska przełamała blokadę wskutek niezbyt ścisłe­
go pilnowania Japończyków, czy tez admirał To- 
go pozwolił jej na wypłynięcie, by potem na 
pełnem morzu zniszczyć ją  w bitwie, to jednak 
wycieczka ta świadezy wymownie, ie  położenie w 
Porcie Artura jest nader krytyczne i ie  komen­
da załogi w przewidywaniu upadku twierdzy 
ekeiała uratować flotę.

Japończycy wskutek zdobycia Wilczego wzgó­
rza, oddalonego o 8 wiorst od wody, mogli stam­
tąd ogniem działowym razić okręty rosyjskie, 
atojąee w tasenie wewnętrznym; okręty te, nie 
mogąc skutecznie odpowiadać na ostrzeliwanie, 
narażone były na pewną zgubę, podczas gdy w 
razie wydostania się na pełne merze, w bitwie 
nawet nierównej mają już niektóre widoki oca 
lenia.

Próbę wypłynięcia z Portu Artura podejmo 
wała flota rosyjska już kilkakrotnie w ostatnich 
tygodniach. Zwykle przedsięwzięcie to utrudnia­
ły miny podwodne, zakładane przez Japończy­
ków każdej nocy n wejścia do basenu, a raz ad­
mirał Togo na czele floty zmusił ją  do cofnięcia 
się napowrót. Obecnie usiłowania te powiodły 
się. O ich następstwach doniosą zapewne wkrót­
ce telegramy. W każdym razie należy się spo- 
daiewać, że admirał Togo dołoży wszelkich sta­
rań, aby flota pertarturska nie doztała się do 
Władywostokn, gdyż wtedy położenie Bosjan na 
morzn poprawiłoby się znacznie.

Zdobyoie „Wilezege wzgórza."
Jak jnż z depesz wiadomo, zażarte ataki do 

Portu Artura w ostatnich dniach lipca uwieńczo­
ne zostały zdobyciem „Wzgórza wilczego*, posy- 
eji, odległej o 8 wiorst od twierdzy. Ostatnie 
atak), w których brało ndzlał 70.800 ludzi i se­
tk i dział, w następujący sposób przedstawia wy­
dawany w Porcie Artura dziennik rosyjski .No­
wy Kraj, którego odnośny egzemplarz otrzyma­
no w tych dniach w Czifu.

„W dniu 29 artylerja japońska rozpoczęła 
po południ* ogień nieustający, dla zbadania od­
ległości, w jakiej znajdowali się Rosjanie, roz­
ciągnięci na szerokości 25 kilometrów. Żołnierze 
nasi ped bromą spędzili noc całą w rowach — 
Z brzaskiem dnia następnego rozpoczęła się zno­
wu kanonada; ostrzeliwano wszystkie nasze sze­
regi. Bombardowanie, lepiej kierowane, trwało 
do wieczora. Najwścieklejszy ogień skierowany 
był na baterje księcia Toszeodse (?) i kapitana 
Skrydłowa, składające się z dział dwunastoc&lo- 
wyek, należących do marynarki rosyjskiej. Istny 
grad granatów padał nieustannie na nasze osz&ń- 
aowania. Pociski, przelatujące po nad okopami, 
spadały w dolinę, poniekąd poza baterje, wyrzą­
dzały jednak wielkie szkody w ludziach. Naza­
jutrz o wschodzie słońca, pod jego prażącymi 
promieniami, rozpoczęła się jeszcze żwawsza 
walka. Prawe skrzydło rosyjskie, dowodzone przez 
jenerała Kondratienko, było celem piekielnej ka­
nonady- Baterje morskie, literalnie nasypane po­
ciskami, przerwały ogień. Jak jen. Kondratienko 
domyślił się, Japończycy mniemali, że rezer­
wy rosyjskie znajdują się p0*» niemi. W miarę 
rozwidniania się, celowanie Japończyków stawa­
ło się dokładniej szem. Piechota rosyjska? ukryta 
w rowach i oczekująca na rozkaz wyruszenia do 
Ataku, przypatrywać się musiała bezczynnie ty­

tanicznemu pojedynkowi dział. Ucierpiała jednak 
niewiele od granatów japońskich. Nagle około 
godziny dziewiątej rozległy si j  salwowe wystrza­
ły, zapowiadające prawdopodobny atak. Działa 
rosyjskie zagrzmiały znowu, a piechota posłała 
wrogom istną chmarę kol karabinowych- Godzi­
nę prawie szli Japończycy naprzód wśród tej 
bnrzy cgnistej, pod deszczem pocisków; padały 
ich setki. Nagle powstrzymują krok 1 stają jak­
by wryci na miejscu. Rosjanie uradowani krzy­
czą „hurra*, by > bagnetem w ręku rzucić się 
do ataku — ale oto w tej chwili jenerał Stoes- 
sel posyła przez sdjutanta wiadomość, że atak 
na prawe skrzydło jest tylko podstępem, ukry­
wającym koncentrację japońską w celu zaatako­
wania lewego skrzydła 1 zawładnięcia „Wliczam 
wzgórzem*. Jenerał Kondratienko i jego sztab 
muzzą się tam udać natychmiast.

Ruszyli w galopie; wkrótce dopadają roz­
stajnych dróg: jedna dłuższa, należycie osłonię­
ta ;  drugą krótssą, wiodącą przez dolinę, zamia­
tają w całej jej szerokości bomby i granaty. — 
Jenerał bez wahania rzuca się w ten deszcz i 
przebiega dolinę nieranieny...*

Lecz „Wilcze wzgórze* wskutek maskowanych 
operacji było już za silnie zaszachowane; J a ­
pończycy byli w przewadze liczebnej. Długie go­
dziny straullwych walk skończyły się zdobyciem 
„Wilczego wzgórza.*

Mobilizacja 13 korpusu rosyjskiego.
Ukaz carski, postanawiający mobilizację 13 

korpusu rosyjskiego, ukaże się w tych dniach w 
łamach petersburskiego^ 6 o ń ^  urztdotctg*. Z te­
go powodu korespondent jednego ■ Bajpoczytniej 
ssych dsiennlków francuskich zwrócił się do ofi 
een , zajmującego wybitne stanowisko w rosyj 
skim sztabie jeneralnym, z następnjącem pyta­
niem: „Dla czego naczelne kierownictwo wojen 
ne upiera się dalej posyłać na daleki Wschó d 
wojska ze środkowych gubernij, wcale niesdatne 
do walki na nlesnanym sobie terenie, i nie u- 
miejąee znosić straszliwych tegorocznych upałów? 
Wszakże macie doskonałe pułki kaukazkie, przy­
zwyczajone równie do gorąca, jak do chłodów, 
posiadające artyierję górską, umiejące porussać 
się wśród gór swobodnie, dowodzone przez zdol­
nych oficerów, przyswyczajonych do trndów wo­
jennych, słowem oddalały idealnie odpowiadają­
ce warunkom kampanji, prowadzonej obecnie w 
Mandżuiji. Wysyłając je w pierwszej linji, uni­
knęlibyście narzekań naczelnego wodza, który 
skarży się nieustannie, że wojska, jakie otrzy­
muje, nie są w stanie znosić straszliwego gorą­
ca, padają więc ofiarą porażeń słonecznych, a w 
bitwach, ■ powodu znużenia i bezsilności, giną 
w znacznie większej liczbie, niżby ginąć powin­
ny, gdyby mogły i umiały wytrzymywać trudy, 
na jakie są wystawione w obcym i nieprzyja­
znym im klimacie11. — „Masz pan słuszność — 
odpowiedział interwiewowany oficer. Nie ule­
ga wątpliwości, że odnieślibyśmy niezaprzeczone 
korzyści, gdybyśmy na daleki Wschód wysłać 
mogli trzy korpusy kaukaskie. Korpusy te po­
siadają niezapneezenie znaczną wyższość nad 
wojskami, wprawlonemi obecnie w akcję, ale przez 
jakie oddziały zastąpilibyśmy je na Kaukazie? 
Droga, którą musielibyśmy je sprowadzać na plac 
boju, jest długa i bardzo kosztowna, a na zastą­
pienie ich nie moglibyśmy wyBłać wojsV z Mo­
skwy 1 Charkowa, zupełnie nieprzygotowanych 
do tego przeznaczenia. Ale przedewszystkiem nie 
chcemy opróżniać Kaukazu, opróżnienie bowiem 
wywołaćby mogło bardzo niebezpieczne kompli­
kacje. Tak postawa Turcji, jak Anglji, naszej 
wiecznej nieprzyjaclółki, zmusza nas kadry Kau­
kaskie pozostawić na miejseu, nietkniętymi*. — 
Korespondent dodaje od siebie, że wiadomem mu 
jest z najpewniejszego źródła, iż w najwyższych 
petersburskich sferach rządowych, panuje wielkie 
rozgoryczenie, wywołane postanowieniem nie wzy­
wania wojsk z Kaukazu na mandżurski teren wo 
enny.

Dula 12 sierpnia 1879 rola.
(Przed 4wiw Ćwiekiem. — Hr. Tai Cs aoitaje preze­
sem mieisiiów. — Jego pnenhćć mieiswrjalaa. — 
Towarzysz zabaw arcykzięeia Piaacinka Józefa. — 
Krew celtweka w Zjlaeh. — Pizy mioty 1 wady praw- 
dziw e go lilaidozyka. — Dowcip. — Lek komy ńl- 
«<śń. — Pociąg do butelki. — Wybory w 1879.— 
Pierwszy skład gablmetu. — Zmiaay w czerwcu i.

1880, — Błędy lat jńźaiejmycb)

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Dnia 12 sierpnia 1879 r., a więc przed ćwierć- 

wieklem Austrja otrzymała nowego prezesa mi­
nistrów. Był nim Edward hrabia Taaffe. Brał 
on ster rządów z rąk Stremayera, który od lu­
tego do sierpnia tegoż roku przewodniczył ra­
dzie ministrów, w której Taaffe po dymisji Las­
sem w lutym 1879 piastował tekę spraw we­
wnętrznych.

Tatffemu nie brakowało już doświadczenia 
parlamentarnego. Towarzysz lat dziecinnych i za­
baw cesarza Franciszka Józefa, od którego był 
młodzzym o trzy lata (urodził Bię w Wiedniu 24 
lutego 1833), awansował szybko.

Już w 1861 r. otrzymał stopień radcy na­
miestnictwa w Pradze. W 1863 r. stanął jako 
prezydent na czele rządu krajowego w Salzbur­
gu. Pozostał tam niemal cztery lata. W 1867 r. 
dnia 7 marca cesarz zamianował go ministrem 
spraw wewnętrznych w miejsce hr. Bslcrediego, 
ową tekę zmienił w dniu 30 grudnia 1887 r. na 
tekę obrony krajowej. Hr. Taaffe był pierwszym, 
ministrem obrony kraj. w Austrji, a nadto osobi­
stością cywilną. Wesoły, żartobliwy, zgodny do 
ustępstw, bardzo łubiany na dworze, popalamy 
wśród kolegów, otrzymał po ustąpieniu obrażo­
nego księcia Karola Auersperga dnia 26 wrze­
śnia 1868 prezesurę gabinetu. Zatrzymał ją  po 
dzień 15 stycznia 1870 r. Tego dnia wystąpił 
z gabinetu wraz z Alfredem hr. Potockim 1 dr 
Janem Nepomucenem Bergerem, gdyż się nie 
zgadzał stanowczo na zasady centralistyczno-ger- 
m&nisacyjne, według których chciała rządzić wię­
kszość gabinetu.

W kwietniu 1870 r. znowu jest ministrem 
spraw wewnętrznych. Przyjął to stanowisko na 
prośby Alfreda hr. Potockiego, którego cesarz 
zamianował prezesem gabinetu.

Upadek Potockiego w dn. 7 lutego 1871 r. 
kładzie kres działalności mlnlsterjalnej Taaffeg© 
na czas dłuższy. Hr. Hohenwart posyła go do 
Innsbrucka jako namiestnika. Dopiero bankru­
ctwo centralizmn niemieckiego pod formą ustą­
pienia Lassera, Adolfa księcia Auersperga i mi­
nistra bez teki Ungra przywołuje go ponownie 
do Wiednia, ponownie na Plac Żydowski jako 
ministra spraw wewnętrznych w lutym 1879 r. 
Po przeprowadzonych wyborach dc Izby posel­
skiej w czerwcu i lipcu 1879 r.. gdy lewica nie­
miecka "traciła większość dzięki zaprzestaniu 
przez Czechów polityki abstynencyjnej, — hr. 
Taaffe, zatrzymując sprawy wewnętrzne, stanął 
na eaele gabinetu. Część dawnych ministrów za­
trzymał, część drugą przybrał z biurokracji. No­
wość tworzyło zamianowanie dra Prażaka z Mo­
raw jako czeskiego ministra bez teki. Zasiadł on 
na ławie minłBtrów obok dra Florjana Ziemiał- 
kowBklego. który był ministrem galicyjskim jnż 
od 21 kwietnia 1873 r.

Hr. Tsbfie pochodził z starodawnej rodziny 
irlandzkiej, która, chroniąc się przed prześlado­
waniem Anglików, przybyła w XVII wieka do 
Austiji. Jeden ■ przodków hr. Edwarda dosłu­
żył się stopnia generalskiego jeszcze sa Leopol­
da I. Ojciec późniejszego prezesa ministrów na- 
miestnikował we Lwowie, potem był prezyden­
tem najwyższego urzędu sprawiedliwości (der e- 
bersten JustizBtelle) czyli ministrem sprawiedli­
wości. ~ H

W żyłach pr. Edwarda pulsowała żywa krew 
celtycka. Miał wszystkie przymioty i wady tej 
rasy, które Teodor Momsen w „Hiatoiji rzym-



dnia 12 sierpnia „ GŁ O S  N A R Q D U * | Kr. 223
•kie)* zowie jedną i  najbardilej ntalentowanyefc 
na koli damskiej. Słyuął a dowcipu kostycznego, 
który świadczył o obserwacji bystrej i o lotnej 
wyobraźni; obejmował szybko nowe stosunki 1 
In d ii; miał imysł praktycmy, świadczący o real- 
nem pojmowania riecsy. Ale nie brakowało ma 
celtyekiej lekkomyślności w używania uciech te­
go świata.

W latach dojrzalszych, jak to się niestety 
trafia ibyt ezęsto w Irlandji, pił, co wreszcie 
skróciło mu życie, gdyż nie skoficsył nawet 63 
lat (im. 1895 r.).

Gdy obejmował rządy, lewica pomrukiwała 
niechętnie. Potem taesęła mn robić przeszkody, 
•upewniając, iż nikt w Austrji z biurokratów, 
orae polityków nie cieszy się takiem caufaniem 
monarssem, jak Tasffa. Na psoty lewicy Taaffs 
odpowiedział usunięciem ministrów centralisty­
cznych w dniu 27 czerwca 1880 r. i powołaniem 
do gabinetu, tak wybitnego autonomiaty, jak dr 
Juljan Dunajewski.

Nikt nie sądził, by Taaffe zdołał tak dłngo 
utrzymać się na miejscu naezelnem. Dopiero po 
latach kilkunastu, w 1891 r. zaczął schodzić, 
czy też musiał zejść z prostej linji autonomi­
cznej 1 sbliżył się do lewicy niemieckiej, zrodził 
się skutkiem tego ssereg pomyłek, błędów, ma­
newrów niezręcznych, których wynikiem był n- 
padek Taaffego w dniu 12 listopada 1893 r.

Utraty władzy długo nie zdołał przeżyć, bo 
zmarł 29 listopada 1895 r

Z a t a i  stanów ZiBflnnczonycli z Tarcia.
Rząd Stanów Zjednoczonych zagroził sułta­

nowi manifestacją zbrojną. Eskadra amerykań­
ska, składająca się s trzech krążowników opan­
cerzonych „Olympja*, „Baltimore* i „Clevelaud“, 
które do tej pory znajdowały się w pobliżu Niz- 
zy, odpłynęła też już pod dowództwem kontr­
admirała Jewella na wcdy tureckie, ku Smirnie.

Przyczyną tego zatarga było zniszczenie wła­
sności misjonarzów amerykańskich przez tłum 
turecki podezas ostatiieh rozruchów w Armenji. 
Gabinet waszyngtoński zażądał oczywiście za 
dośćuczynienia i zwrotu strat, a rząd turecki, 
jak zwykle, tak i w tym wypadkn, usiłował 
przedewszystkiem odroczyć deeyzję i dawał od­
powiedzi wymijające.

Pod koniec zeszłego miesiąca poseł amerykań­
ski Leishman miał andjencję u sułtana, i twier 
dzono, iż otrzymał nareszcie odpowiedź zadawa­
lającą. Tymczasem nadeszły z Armenji wiado 
mości o nowych gwałtach tureckich, 1 okazało 
się, że Turcja tak samo w Armenji jak innych 
prowincjach, mimo nalegań mocarstw, nie zdoła 
przywrócić i utrzymywać należytego spokoju.

J lo u g h  C onw ay.

W O B J Ę C I A C H  NOCY.
Przekład z angielskiego H. S.

35 (Ciąg dalszy).
Ceneri osłupiał wobec zbrodni, która czyniła 

niepotrzebnym plan Baprzód nłożony. Petriche 
tylko zachował krew zimną. Krzyki Panliny mo­
gły były wydać wszystko; podbiegł więc ku niej, 
larzncił na głowę grubą kołdrę wełnianą, poło­
żył nieszczęśliwą na kanapie i trzymał z całej 
■iły.

W tej właśnie ehwili ja wszedłem; wszedłem 
jak mściciel zbrodni.

Nawet okrutny Macari osłupiał na mój wi­
dok. Petriche przez instynkt samozachowawczy, 
uchwycił pistolet i wycelował. Ceneri snów, on 
tylko jeden zrozumiał moją odezwę błagalną i oca­
lił mi życie.

Macari zaś, skoro przyszedł do siebie z pierw­
szego ździwienia, nastawał, żebym aległ temu 
samemu losowi jak Anthony March.

Sztylet jego wzniósł się znów nademną, pod­
ezas gdy Petriche, który puścił Pauliaę, żeby 
mnie pochwycić, trzymał mnie leżącego na po­
dłodze, w miejscu gdzie upadłem.

Ceneri, sprawdziwszy, że jestem ślepy, ode­
pchnął sztylet; zaklął się, że do drugiej zbrodni 
nie dopuści.

Petriche popierał CenerTego, Macari więc 
ehoć zły, musiał uledz. pod warunkiem, że po­
stąpią zemną tak, jak jnż opowiedziałem.1

Dlaczego Ceneri nie poszedł i nie doniósł o 
zbrodni koma należy?...

Zapewne obawa, żeby nie być do niej za­
mieszanym, mnsiała go powstrzymać; wiedział 
także, iż będzie napewno skazany za roztrwo­
nienie powierzonego sobie depozytu. Może Pe» 
żrlehe i on uważali także życie ludzkie za bar- 
so małą rzecz w porównaniu ze swcjemi npra-

Jak ułożyły się w tym czasie stosunki mię­
dzy rządem tureckim a gabinetem waszyngtoń­
skim nie wiadomo. Dość, że najniespodzlewaciej 
sekretarz stanu Hsy prserwał swe wakacje letnie 
i powrócił do Waszyngtonu, a w kilka dni pó­
źniej pełnomocnik tnrecki otrzymał zawiadomie­
nie, że Stany Zjednoczone nie mogą czekać dłu­
żej na zaspokojenie swoich pretensji. Wreszcie 
wczoraj nadchodzi wiadomość, że eskadra ame­
rykańska otrzymała rozkaz wyruszenia na wody 
tureckie. Wszystko to można jedynie tłómaczyć 
tern, że rząd turecki szukał według swego zwy­
czaju nowych wybiegów i usiłował przewlec je ­
szcze dłużej załatwienie sprawy, a wobec tego, 
jak powiada Hay, cierpliwość rządu amerykań­
skiego wyczerpała się.

Ukazanie się tbty amerykańskiej przed Dar- 
danelaml jest wypadkiem, któremu nie można 
odmówić poważnego znaczenia. Po raz pierwszy 
Stany Zjednoczone występują czynnie w jednym 
z tych zatargów, którymi dotąd zajmowała się 
tylko Europa, korzystają z krzywdy, wyrządzo­
nej misjonarzom amerykańskim, aby wmieszać 
zię do sprawy armeńskiej, która ze swej strony 
jest tylko jednym szczegółem niepokojącej Euro­
pę oddawna „sprawy wsenodniej*. Próby takie­
go wystąpienia robiono w Ameryce kilkakrotnie 
w czasach ostatnich, ale Europa odpierała je 
zawsze, powołując się na stanowczość z jaką Sta­
ny Zjednoczone przestrzegają znanej doktryny 
Monroego: skoro Europie nie wolno mieszać się 
do wewnętrznych spraw amerykańskich — to i 
Ameryce nie wolno mieszać się do wewnętrznych 
spraw europejskich. Tymczasem jednak doktryna 
Monroego doczekała się rewizji za staraniem Nie- 
mlee i Angiji, które w porozumienia z Francją 
i Włochami wysłały swoje floty do Ameryki, a- 
by zmusić Wenecnele do zapłacenia swoich dłu­
gów. Rząd Stanów Zjednoczonych nie zaprote­
stował przeciw tem a; przyznał, że państwa eu­
ropejskie mają prawo do stanowczego występo­
wania przeciw republikom amerykańskim w o- 
bronie słusznych praw Bwolch poddanych. Skut­
kiem tego Wenezuela doezekała się blokady 
swoich wybrzeży i musiała zgodzić się pod przy­
musem na zaspokojenie swoich wierzycieli enro 
pejskfch. Ale w Stanach Zjednoczonych spamię­
tano 8obie dobrze ten wypadek. Skoro państwom 
enropejskim wolno bombardować wybrzeża ame­
rykańskie, żeby przez to zmusić Wenezuelę do 
wypłacenia sam, należących się Europejczykom, 
to i Stanom Zjednoczonym wolno zrobić manife­
stację zbrojną na wodach tnreckieh, aby prze­
konać sułtana o tern, że jego niechęć do zwró­
cenia strat misjonarzom amerykańskim może na­
razić go na poważne przykrości. Tema też za­
pewne Europa, wobec wspomnianego wyżej pre­
cedensu przeszkadzać nie będzie. Będzie pewno 
tylko wymagać, aby Amerykanie przy tej spo­
sobności nie wmieszali się do spraw wewnętrz-

w&mi; to tylko pewne, że ręce ich splamiły się 
nieraz morderstwem politycznem.

Przekonani, że gdyby zostali wydani w ręee 
sprawiedliwości, nie mogliby się niczego spo­
dziewać, połączyli się z Macarim, starając się 
zatrzeć wszelkie ślady zbrodni.

Teraz, gdy szli ręka w rękę z zabójcą, pew­
ni byli, że zbrodnia nie wyjdzie na wierzch.

Najpierw, potrzeba było mnie się pozbyć. 
Petriene (Ceneri bowiem nie chciał pozostawić 
mnie w rękach Macari’ego), Petriche tedy wy­
szedł; sprowadził powóz. Stangret zapłacony do­
brze zgodził się na zostawienie go na godzinę 
Ponieważ była noc jeszcze, można było, nie bę­
dąc widzianym przez nikogo, wsadzić mnie do 
powozn. Tern łatwiej to przyszło, że przedtem 
kazano ml wypić narkotyk. Petriche złożył mnie 
na ustronnej ulicy; potem odprowadził powóz do 
właściciela i powrócił do towarzyszów.

Paulina zaś, przestała jęezeć i leżała spokoj­
nie w śnie letargicznym.

Była ona dla tych, którzy ją otaczali, głó- 
wnem niebezpieczeństwem. Nie było nie innego 
do zrobienia, tylko przenieść biedną dziewczynę 
do jej pokoju i zostawić pod strażą Teresy. Gdy 
się obudzi, pomyślą eo z nią zrobić.

Najpilniejsze* było pozbycie się trupa. Prze­
różne sposoby obmawlali, w końen stanęli na 
najhasardowniejszym.

Nazajutrz rano wysłali list do mieszkania 
Anthonyego z zawiadomieniem, jako młody March 
zachorował ciężko n wuja.

Ciało ofiary ułożyli zręcznie w taki sposób, 
aby mn nadać pozór śmierci naturalnej. Sfabry­
kowano świadectwo zajścia z podpisem doktora. 
Trumnę i skrzynię drewnianą obstaiowano u 
przedsiębiorcy pogrzebowego na noc następną. 
Ciało złożono w niej w obecności Cenerfego, 
bez zwykłyeh formalności; tłómaczono ten sposób 
działania mówląe, że jest tylko prowizorycznym, 
ponieważ pochowanie i*4w> zle się zagranicą.

Następnie z pomocą fałszywych świadectw, 
dopełniono formalności koniecznych i, dwa dni

nyeh państwa tureckiego, a mianu wicie do spra­
wy armeńskiej, i nie rozwinęli na własną rękę 
niebezpiecznej sprawy dardanelsklej.

Kolonje niemieckie.
01 kilka tygodni bawi w Berlinie depntacja 

kolonistów niemieckich posiadłości afrykańskich, 
objętych powstaniem Hererów. Przywiozła ona 
z sobą memorjał, malujący w jaskrawych bar­
wach stosunki wewnętrzne w kolonjach niemiec­
kich, które przedstawiają obraz najwyższego nie­
porządku i rozkłada.

Memorjał wspomniany stwierdza dosłownie, 
że „wieln bardso osadników i kupców pomordo­
wali Hererowie jedyuie dlatego, że byli Niemca­
mi, podczas gdy pozostawili priy życiu nawet 
nienawistnych handlarzy i kapców, jeżeli byli 
Anglikami lab Barami*. Nienawiść kn panowa­
nia niemieckiemu, wzrastająca stale n Indów, 
zamieszkujących obszary kolonizacyjne Niemców, 
to eecha ogólna, wszędzie z równą siłą wystę­
pująca, w Chinach równie dobrze, jak w Samoa, 
jak wśród Hererów. — Wszędzie też wśród ludno­
ści pierwotnej panuje wrzenie, które może wy­
buchnąć przy lada sposobności płomieniem zbroj­
nego powstania.

Dragą cechą charakterystyczną stosunków 
kolonjalnych niemieckich — to samowola urzę­
dników, przybierająca niekiedy kształty wręcz 
dzikiego zwyrodnienia. Skargi wprawdzie nie są 
częste, stwierdzają pisma niemieckie, ale pocho­
dzi to głównie z wielkiej zawisłości gospodarczej 
kolonistów od władz administracyjnych. Główny 
ich zarobek to zlecenia, które daje im admini­
stracja. Mimo to, skarg jest dość, ażeby utwo­
rzyć sobie obraz dokładnej działalności guberna­
torów niemieckich 1 ich organów podwładnych. 
Wszędzie 1 jednako njawnia się we wszystkich 
kolonjach nieugięty biurokratyzm, który łamie 
wszelkie nst&wy i przepisy, siejąc nienawiść- 1 
zamęt wewnętrzny i staje się naj walniej ssą prze­
szkodą swobodnego ekonomicznego rozwoju ko- 
lonji. Jak zmora ciąży ta samowola rządzących 
nad kolonistami i tubylcami. Kilka przykładów, 
stwierdzonych z różnych źródeł, ilnstrcje ten 
stan w sposób zupełnie dostateczny.

Z K&merann dochodzą liczne skargi knpeów 
na bezwzględność władz niemieckich, które w o- 
statnieh czasach wydały rozporządzenie, że za­
płata tragarzy towarów mnsi być uskutecznioną 
w gotówce, a nie towarami. Zagrożono też wiei- 
kiemi karami tym tragarzom, którzy przyjmą ca 
płatę w towarach. Skutkiem tego kupcy dziś nk 
mogą dostać tragarzy dla przenoszenia towarów 
Rozporządzenie to jest tak sprzeczne z pojęciami 
prawnemi, że trudno prawie uwierzyć, że wy­
dała je władza niemiecka. Z Nowej Gwinei znów

później, Ceneri, Macari i Petriche, w ubraniach 
żałobnych, wyjechali z trumną do Włoch.

W mieście, w którem umarła matka Antho­
nyego, pochowali syna obok matki i na grobie wy­
pisali nazwisko i dzień śmierei.

Teraz, pozostał im tylko niepokój o Pauilnę.
A nie było powoda do niepokoju.
Gdy Paulinie powróciło życie, nie mówiła 

wcale o scenie, której była świadkiem, o nie się 
nie pytała. Przeszłość zatarła się w jej pamięci. 
Podług otrzymanych instrukcji, Teresa zawiozła 
ją, jak tylko można było najprędzej do Włoch, 
do woja i Ceneri przekonał się wtedy, że jeg. 
zbrodnia pozbawiła życia brata, a siostrę rozumu

Czas upływał, a stan Panliny się nie smie 
niał. Teresa opiekowała się nią w Tnrynie.

Ceneri nie miał stałego miejsca pobjtn i wi 
dywał bardzo rzadko siostrzenicę, której widol 
budził w nim wspomnienie tego, o ezem chciał 
za wszelką cenę zapomnieć.

Pobyt we Włoszech wydawał się niemiłym 
dla Panliny, Ceneri, który starał się oddalić ją 
od siebie, zgodził się, żeby wyjechała z Teresą 
do Angiji. Przyjechał do Tarynu w dniu, w któ­
rym go spotkałem, ażeby rozporządzić wyjazdem 
siostrzenicy. Macari mn towarzyszył i ehoć spla­
miony krwią brata, pomimo to nie przestawał 
pożądać siostry.

Chciał ożenić się z Pauliną, nie zważając na 
jej stan ehorobliwy.

Groził nawet CenerPemu, że ją wykradnie, 
klnąc się, że mnsi do niego naieżeć. Paulina nie 
pamiętała przecie o niesem; dla ceegóżby nie 
miału zostać jego żoną?

Ceneri, pomimo, że nie miał skrupułów, co­
fnął się przed podobną potwornością. Byłby z o- 
chotą zerwał wszelkie stosunki z Macari’m, lecz 
pomiędzy tymi dwoma ludźmi zawiele było ta ­
jemnic, ażeby jedna zbrodnia mogła ich roz­
dzielić.

(Cd** iałsar aut*pł).
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dochodzą skargi kolonistów niemieckich na gu- 
be ma to ra, który nakazał Niemcom używać w sto­
sunkach ■ ludnością tubylcsą jedynie ich języka, 
jako towarsysklego środka porozumienia. Kolo­
niści musza się prses to ucsyć na gwałt języka 
.Kanaków', jeśli nie chcą się narasić panu gu­
bernatorowi.

Takaż samowola panuje w Kiautsehau 1 na 
wyspach Samoa. Panują tu stosunki tak nienor­
malne, stan wewnętrsny prsedstawia taki chaos 
ł rozprzężenie, „że trudno coś gorszego wymy­
ślać*, jak się wyraża jedno z pism. Nietylko 
przeciwieństwo pomiędzy ludnością tubylczą 
a Niemcami rozdziera społeczeństwo, ale niena­
wiść między samymi Niemcami dochodzi do gra­
nic ostatecznych. Część osadników rolnych stoi 
w opozycji do zarządu kolonjalnego, który sno- 
wn, popierając sfery kupieckie, prześladuje rol­
ników tak, że wiela chce opuścić te „rajskie* 
wyspy. Gubernator wdał się z poddanymi w ta­
kie zawzięte spory, że obecnie grozi już nawet 
„wypędzeniem* niektórym niewygodnym mu ko­
lonistom, mimo, że byłoby to bezprawiem, nie do 
usprawiedliwienia przepisami.

Równocześnie rywalizacja pomiędzy dwoma 
więkBzemi towarzystwami bandlowemi niemie- 
ekiemi doszła do takiego stopnia napięcia, że 
mrządy dennncjują się wzajem przed władzami 
administraeyjnemi i wytaczają sobie procesy, — 
prsy których znown „niezawiśli* sędziowie do­
puszczać się mieli strasznych nadążyć i krzyczą­
cych wręez bezprawi wobec niemiłych im stron. 
W ostatnich też czasach miała w Apjl (na Sa­
moa) wystąpić istna m&nja procesów karnych.— 
Najdrobniejsze sprawy, nic nieznaccące słowa 
stają się przycsyną, że poważnyeh ludzi sądy 
prześladują niemiłosiernie i skazują ich na cię­
żkie kary pieniężne i więzienia. Ażeby wrogów 
swych zupełnie unicestwić, wytaczają im sądy 
kolonjalne procesy o „zdradę stanu!*

Prawdziwie ciekawe obrazki. Nie dziwnego, 
że głosy, domagające się ze strony ministeijnm 
spraw zewnętrznych szczegółowego śledztwa i 
gruntownego rozpatrzenia w tych stosnnkaeh, 
stają się coraz natarczywsze i liczniejsze. Mini- 
sterjnm jednak, a w szczególności departament 
spraw kolonjalDych, z wielką niechęcią przyjmu­
je  wmlęszanie się dziennikarstwa w te zawikła- 
ne sprawy i nie dopuszcza, ażeby zarządzenia 
jego dostały się do publicznej wiadomości- Na­
tomiast wychodzą rok rocznie „sprawozdania u- 
rzędowe* — o świetnym rozwoju kolonji niemie- 
ekieh. ...... _

Na podstawie pówyższych szczegółów można 
też dopiero zrozumieć, dlaczego c. p. powstanie 
Hererów tak długo trwa i tyle jnż ofiar pochło­
nęło w ludziach i pieniądzach zupełnie bezsku­
tecznie. I  w tyeh kolonjach zachodnio południo­
wej Afryki panują stosunki opłakane i tu we­
wnętrzny rozstrój, zawiść władz wzajemna, uni­
cestwia wszystkie wysiłki wojennej wyprawy. 
Wysłano wprawdzie jenerała V. Trotha ze znacz­
nym oddziałem wojsk, ale, choć jnż miesiące ca­
łe mijają ed chwili przybycia nowego komen­
danta, nic, jak się zdaje, nie zmieniło się; po­
wstanie trwa w całej roieiągłoścl i sile. Jedy-

Wielki król Patacake.
* (Ci%g (Uiazy).

Obecnie przejeżdża powóz aleję zwycięstwa. 
Osobliwa ta aleja! Patacake sam wymyślił plan 
ua nią. Cheiał swemu przesławnemu rodowi wy­
stawić gtdny pomnik. Kościół? Świątynię? My­
ślał i o tern. Ale przypomniał sobie w sam czas, 
że jest tylko królem — papieżem, ale jeszcze nie 
bogiem, i obawiał się, że Ind mógłby w tern do­
patrywać blcinierstwa i podnieść krzyk. Król 
pomylił się, gdyż okeitafiaki ud krzykn nie pod­
nosi nigdy 1 każde dziwactwo sądzi jednakowo 
swoim tępym roznmem.

Z drogiej strony, król misł słuszność, bo w 
tym potulnym sadowolonym narodzie, znalazł się 
niedawno zły człowiek, który się uwziął, przy­
równywać okcitafiskiego króla do Kaliguli, cesa­
rza rzymskiego i takżę trochę begs. Jego kró­
lewska mość nie objawił w tym wypadku zby­
tniej przytomności umysłu i nie zamianował od- 
razu tego złego obywatela tajnym radcą, toteż 
nie cbział teraz — po prawdzie zupełnie bez po­
woda — zbytnio akcentować swego podobień­
stwa s nieboszczykiem rzymskim kolegą.

Aleja zwycięstwa składa się z szerokiej dro­
gi do j«dy , z trzech chodników dla pieszych, z 
mnóstwa drzew i tyleż samo pomników.

Br*ewa, powiedział sobie P&taeake, tworzą 
nareszcie także świątynię, która nie wiele ustę­
puje innym. Druidowie zadawalniałi się również 
palami z żyjących słupów. Dlatego też pod li­
ściastymi baldachimami wystawił król ołtarze 
swoim przodkom, wszystkim swoim przodkom: 
poczynając od najbardziej odległych, jeszcze ba-

nym doniosłym czynem jenerała Trotha jest od­
wołanie wsielkieh zarządzeń, które poczynił gu­
bernator kolonji, pułkownik Łentweiii. Zaledwie 
też Trotha wylądował, przedsięwziął odraza i 
nsjsamprzód walkę nie s Hererami, ale z guber­
natorem. Plany wojskowe jego nznał za nieod­
powiednie I całą działalność jego ograniczył do 
zarządu cywilnego kolonji. Leutwein, urażony, 
podał prośbę o urlop. Zdaje się, że prośba bę­
dzie przyjętą. A tymczasem obaj panowie wiodą 
dalej głuchą walkę pomiędzy sobą,* podczas gdy 
Hererowie z nowym rozmachem rzucili się do 
niszczenia resztek osad niemieckich. W ostatnich 
dniach też jenerał Trotha uwiadomił rząd, że 
mnsi niezwłocznie rozpocząć atak na pozycje He- 
rerów około Wartenberga. Dziwna ironja losu 
zrządsa, że jenerał Trotha, odwoławsty zarzą­
dzenia wojskowe Lnlweina, obeenle sam plan 
jego zamierza wykonać.

ZE Ś W I A T A .
W y s t a w a  w A f r y c e .  W miesiącach li­

stopadzie, grudniu 1904 i w styczniu 1905 n- 
rządzoną będzie w południowo afryk&ńskiem głó- 
wnem i handlowem mieście krajn Przylądkowe­
go, międzynarodowa przemysłowa i rzemieślni­
cza wystawa pod protektoratem gnbermttora Sir 
Walter Hely-Hutchinson, najwyższego pełnomo­
cnika dla południowej Afryki, wicehrabiego Mil- 
nera pre«vde»ta kolonji krajn przylądkowego i 
Natuln Ud

Wystawa projektowana jeszcze przed wojną 
będzie wogóle pierwszą w południowej Afryce. 
Do honorowego komitetu anstro-węgierskiego, 
wstąpili konsnlowie angielscy w Pradze, Tryje- 
śeie, Insbrnkn i Lissie. Bliższych wiadomości i 
programów udziela interesowanym jeneralny ko­
misarz dla Anstro - Węgier pan Artnr Gobiet. 
w Pradze Karlin, który na żądanie może objąć 
zupełne zastępstwo interesów.

** *
N i h i l  i ś c i  g r o ż ą  d a ł s z y m l z a m a e h a -  

m i. Dziennikom wiedeńskim donoszą rzekomo ze 
źródła wiarogodnego, że car, wracając z pogrze­
bu Plehwego, znalazł na swym biurku w P eter- 
hofie manifest partji rewoincjonistyczuej, w któ­
rym komitet rewolucjonistów oświadcza, że wkrót­
ce dokonane zostaną zamachy przeeiw innym dy­
gnitarzom, popierającym system obecny i że par- 
tja terrorystyczna wcześniej nie spocznie, dopó­
ki nie wywalczy narodowi rosyjskiemu wolności. 
W manifeście wylnszciono przyczyny, dla k tó­
rych Plehwego zamordowano. Car wręczył doku­
ment ten ministrowi sprawiedliwości Murawie- 
wowi z poleceniem przeprowadzenia śledztwa; 
komendant pałacu, generał Hesse otrzymał dy­
misję.

*  *
*

O k r a d z e n i e  R o t h s e h i l d a .  Londyńskie­
go Rotbschilda okradł jeden z jego pomniejszych 
urzędników. Owa defraudacja rzuca tak jaskra­
we światło na wyjątkowe stanowisko Rotschilda 
w Auglji, że należy o tej defraudacji wspomnieć

jecznych, którzy dynastję łączyli z jakiemś po­
daniem o nadziemskiem pochodzeniu, aż do osta­
tnich, raczej do przedostatniego. Ci co są tylko 
powierzchownie historyczni, mali książątka pod­
palacze, hrabsey zbrodniarze, rycerze rabnsie, co 
po drogach obdzierali kupców, chciwi złodzieje
i ci, których obyczaje były jnż łagodniejsze, sto­
sownie do czasów i okoliczności, którzy w mę­
tnej wodzie religijnego odszczepieństwa wyłowili 
sobie królestwo, przyjęli świętą jedyną wiarę re­
formowaną, by módi zagarnąć na własność do­
bra, które tylko dzierżawili od kościoła rzym­
skiego.

Wszyscy tam byli, w jednako bohaterskich 
postawach. Wszystkie cnoty można było wyczy­
tać z tych białych marmurowych twarzy — albo 
raczej nic nie można było wy ery tać ani zbrodni 
ani cnót; przezorni rzeźbiarze dokonali tego ca- 
da, że z marmuru wyciosali głiwy drewniane. 
Wszyscy biali poezeiwcy byM piękni i gładcy. Rze­
źbiarze zanadto byli przemyślni, by mieli ochotę 
wyrażać idee inb myśli, które królowi mogły eię 
nie podobać. Jakaś ehytra głowa starego skąpca, 
który też troehę potrafił rozbijać po drogach, 
albo wykwintne wymodelowane rysy sceptyczne­
go filozofa i kobieciarza — bo jeden filozof, który 
był trochę poetą i ateistą, zabłąkał się, niewia­
domo jaką drogą w przesławny poczet przod­
ków — wszystko to raziłoby królewskie poeta- 
cle przyzwoitości. A rzeźbiarze, przynajmniej ci, 
którym zazwyczaj we wszystkich krajach powie­
rza się nieśmiertelność wielkich mężów, są ostro­
żni jak węże i posiadają też ich giętkość.

Poraź tysiączny przeglądał Pataeake historję 
z białego marmnrn, oficjalną historję w oficjalnej 
rzeźbie, od skromnego początku aż do potężne­
go wzrostn i wspaniałej apoteozy królewskiej 
rasy.

na tern miejsca, poświęeonem rozpatrywania spraw 
politycznych.

Niejaki BIumentu.4, który stał na czele je­
dnego z wydziałów dema bankierskiego Roth- 
sehiid, idefrat dawał tkoło 400.000 funtów czyli 
bezmała cztery miljcny moll. Owych pieniędzy 
nżył na operacje giełdowe. Prowadził je na wła­
sną rękę, by się wzbogacić cichaczem Żądza złota 
saw ładnęła nim niepodzielnie, jakkolwiek pensja, 
którą pobierał, wystarczała na żyeie świetne, 
prawdziwie pańskie. Wynajmował jnż nie dom, 
ale pałac cały na swoje potrzeby, miał perso­
nel słnżącyeh, złożony z ośmin osótu — niezmier­
nie wielki zbytek w Londynie, — posiadał staj­
nię koni engowyeh pierwszorzędnych

Jakież dochody musi mieć sam Botschild, 
skore jego urzędnik, i to podrzędniejszy, mógł 
żyć tak wystawnie! Ale równocześnie jakież nie­
bezpieczeństwo przedstawia taks firma dla pań­
stwa, tak bogata i potężna, że może kupić 1 p ra­
sę i posłów w parlamencie i nawet ministrów, 
jeżeli nzna za stosowne i korzystne dla swoich 
interesów.

A jeżeli dodamy, że firma Rotschlldów, z któ­
rych jeden siedzi w Londynie, drugi w Paryża, 
trzeci w Wiednia, nie posiada ani narodowości, 
ani ojczyzny, jest kosmopolity, rządząeą się wy­
łącznie interesem własnym, to każdy przyzna, 
że ów dom bankowy wyrósł na potęgę, niebez­
pieczną dla państw i indów.

W sprawie sług.
IX.

Porządek w knebni, to także jedna z naj­
słabszych stron n słng. Zdawałoby się, że mo­
żna, a nawet należałoby napisać obszerną broszu­
rę pouczającą dokładnie i szczegółowo o tern, na 
czem zależy pojęcie porządkn kuchennego, w ja­
ki sposób ma on być zaprowadzony, a co naj- 
wsżaiejsze — utrzymany. Jest bo nader wiele 
słng, które prawie do świta niedzielnego robią 
sobotnie porządki w kuchni, myją, ezyszceą i szo­
rują, a to wszystko na to, ażeby jnż w ponie­
działek kuchnia była brndna, ochlapana i zapy­
lona.

Roztropnie ze siagami postępująca gospodyni 
stara się nezyć i radzić, jak można otrzymać w 
kuchni porządek i nie wywoływać ciągłego my­
cia, eiyszczenia i szorowania, co jest plagą nie­
tylko słng, ale i właścicieli domów, bo sprowa­
dza wilgoć i niszczy mieszkania.

Najważniejszą sprawą utrzymania porządku 
w kuchni, jest praktyezne umeblowanie tejże i 
dostateczne dostarczenie odpowiednich naczyń. 
Musi więc być szafa na naczynie wygodna, oso­
bna szafka na zapasy spiżarniane kuchenne, szu­
flada jedna na ścierki czyste, draga na brudne, 
ażeby nie wtykała ieh sługa po kątach. Kosz na 
odpadki i śmiecie zaoszczędza podłogę i ochra­
nia rozmaite zakątki od plagi pleśniejących 
nieużytków. Jeśli w cywilizowanych krajach, 
przy nliey umieszczane są kosze na rzucanie pa­
pierosów, łap i t. p , tern więcej już powinny 
mieć to kachnie nasze.

Gała historja marmurowa miała rnehy pełne 
szlachetności i bohaterstwa: pancerze z blach, 
siekiery, mieeze, żelazne garnki na głowach, cza- 
py niedźwiedzie i hełmy, peruki z warkoczem i 
kręconymi lokami. Była tam godność i odwaga 
wedłng wszystkich gnatów, tylko o prostym sma­
ku nikt nie pomyślał. Wszystkie te pomniki ma­
ją jednakową stopniami wznoszącą się pod­
stawę: ezłowieczkl rozmaitego wzrostn, w smu- 
tnem podobieństwie wyraża i postawy, figurują 
w najrozmaitszych wielkościach. Mąż stojący na 
samym wierzehu był większy, znacznie większy 
od tych, którzy stanowili jego straż honorową. 
On jednak posiadał wyniosły zwycięski wyraz 
twarzy. Mali mężowie gwardji ze skromnemi, 
znamionującemi szacunek minami, to byli zwy­
czajni wielcy Indzie najrozmaitszych panowań, 
podczas gdy mąż na górze był samym władcą, 
półbogiem, przodkiem Patacakego.

O, cześć niech będzie okcitańskiej sztnee!
Wszystkie inne ludy Europy napróżnoby po- 

łąezyły wszystkie siły : nie spłodziłyby tyle złe­
go smakn, tyle niedołęstwa i nieprawdopodobnej 
głupoty.

A kiedy jego król. mość przejeżdżała uśmie­
chając się do swoieh przodków, właśnie jakiś 
wróbel był zajęty urządzaniem wygodnego fa­
milijnego gniazdka w kołpaku Fryderyka XIII., 
a kos zasiadłszy na wyciągniętej w górę ręce 
Wilhelma Wielkiego, wydzierał sobie gardło w 
niebogłosy. Kos i wróbel nie są ptakami królew­
skimi, ale Patacake raezył nie brać za złe tej 
poufałości prostaczków i uśmiechał się nawet 
dalej.

Skoro jednak zobaczył, że wandale uliczni, 
albo może jakiś zemstą płonący esteta potłukł 
miecz Fryderyka X, Wilhelma IV. i Ottona Mą­
drego, że odbito nos Jnljaszowi Wielkiemu, a



W iluż to domach widzieć można kuchnię 
na pozór bardzo elegancką, a w Istocie pełną 
nieczystości 1 śmieci? Narzeka pani na sługę 
1 powiada, l i  one jedynie winna. Być moie, 
w wielu wypadLaeb, Istotnie b y ra  ona winna, 
ale su też domy, w których urządzę łe kuehni 
wywołuje nlepotządek.

Szczotki od trzewików pod łóżkiem, trzepa- 
czka za kufrem, zmiotka od śmieci zakufarkiem, 
a  tak w kółko idąc, nigdzie ładu, ani porządna. 
Dlaczego? Bo niema wyraźnie oznaczonego miej­
sca na te przedrioty. Tymczasem wstawić do 
kuchni bodaj koszykarską małą szafaczkę i Do­
wiedzieć Marysi, na dole masz trzymać szczotki 
do obuwia, na drugiej pułce zmiotkę 1 łopatkę 
od śmieci, na trzeciej pułeczce szczotka od su­
kien, trzepaczka i gąbka, w te i  sposób zamyka 
się drogę nieładowi, zupełnie niepożądanemu lo­
katorowi.

Do utrzymania porządku w kuchni przyerynla 
się 1 to, jeśli je it podłoga lakierowana, a szafy, 
stołki i krzesła na biało malowane. Nie jest to 
jnż w dzisiejszych czasach rzecz tak kosztowna, 
jak dawniej, a zaoszczędza ogromnie wiele pracy 
1 hygieniczne daje wygody. Trzeba rzec szczerze, 
iż owo ciągłe mycie podłogi i naczyń kuchen­
nych, niejedną słnzącą wprowadza w chorobę i 
nawet okalecza na całe życie. Czyż to konieczne, 
by one dziś jeszcze, jak dawniej, na kolanach 
szorowały te podłogi godzinami?.. Starta staran­
nie podłoga lakierowana, zaścielona tanim cho­
dnikiem, wystarczy ni» parę dni ł od wilgoci 
mycta ochroni.

Dla otrzymania naczyń kuchennych w nale­
żytym porządku, porzeba służącej podać czasem 
radę postępową, pouczyć, w jaki sposób emaljo- 
wane naczynia czyszczą się, jak szkło odzyskuje 
połysk i jasność, jak blasrane przedmioty ochra­
nia się od rdzewienia, a takie nauki dopomagają 
pracy i czynią ją  łatwiejszą.

Lecz cóż począć, gdy i pani sama niema na­
leżytego poświadomienia o tern i snl troszczy 
się, iżeby w tym względzie zdobyć jakie takie 
oświecenie?. Fani widzi, iż w kuehni brak po- 
Tząiku, diierrszjna ciągle zajęta myciem i czy­
szczeniem, a jednak wszystko coraz brzydsze i 
ciemniejsze.

Lecz są i inne zdarzenia. Sługa dba o porzą­
dek i czystość, a pani, diłeci, psy, koty, to wszy­
stko dąży do tego, aby pełno było brada 1 śmie­
ci. Gzy to nie marnowanie pracy i aie wina bar­
dzo ciężka?.. Porządek domowy wogóie, a ku­
chenny w szczególności, jest podstawą zdrowia 
rodzin i sług, aie ażeby doprowadzić go do roz­
kwitu, potrzeba wspólnej staranności i opieki — 
domu i sługi. Dośmadczona.

4 _______ dnłt 12 sierpnia

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wied lub do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 4 0  hal. za każdą zmianą adresu.

K RO NIK A.
Kitoikorr * ke*( u Iny. DziA piątek Klary, HHuji i Fe- 

licyzymy panien; w sobotę Wigilja. Hipolita i Kassjaua 
męczenników.

Kaiondarzyk natrsntmłszny. Wschód słońca rozpoczął się
dziś o godz. 4 mmut 27, zachód przypada o gods. 7 mi­
net 3, długość dnia godzin 14 minut 30.

atramentem posmarowano z tyła ślicznie obcisłe 
spodnie Fryderyka in  , żc wielkiego markgrafa 
nibfeal pozbawiono głowy, pocznł Pataeake gniew 
wsfcajyv mn w duszy. Kazał zatrzymać powóz, 
powitał i wyprostował się w powozie, pozdrowił 
wojskowym ukłonem zbezczeszczonych prrodków 
1 podniósł rę<ę w górę, jakby wzywał niebo na 
świadka tej zbrodni.

I powóz rnszył snów, ze spochmnrniałym kró­
lem i zatroskaną królową.

Na końcu dej i zwycięstwa znajdowało się je- 
dno miejsce pnste i drugie, gdzie stał tylko co­
kół, ale monumentalny, przewyższający wszyst­
kie Inne, prawdziwy cokół pod kolumnę zwycię­
stwa. Zbyteczna dodawać, że czeka on z niecier­
pliwością i dnmą na monumentalny posąg same­
go Patacekego, Wielkiego, Wzniosłego.

Na pnstem miejsca zas miało stanąć cobądź 
akiś skromny słupek, na pamiątkę cnót Fryde­

ryka Filozofa, ojca i bezpośredniego poprzedniki 
Patacakego.

Troskę o uroczystość pamiątkową na cześć 
tego mądrego przodka, zostawiał jnż Pataeake 
swojemu synowi i następcy.

Pi acake sam nigdy mądrości tego człowieka 
nie pojmował. J a t  za wczesnej mbdości czuł 
niecheć do swego ojca Mądrość i sarowa dobroć 
króia-filozoL sprzeciwiała się jego niespokojne­
mu nieokiełznanemu temperamentowi. A potem 
dzięki złeua gustowi swego ojca, niecierpliwy 
Pataeake musiał czekać — o ! bardzo ntedłago — 
na objęcie tronu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Odezwa do artystów polskich i konser­
watorów.

Od jednego z profesorów warszawskiej A ka- 
demji Setek Pięknych, otrzymujemy następującą 
odezwę:

Niedawno temn architekci kruk. i konserwatorzy 
umieścili w Tyg. llvstrotmnym komunikat, r  któ­
rym zbijąją zdanie jednego z warszawskich ar­
chitektów o sfarzenin się mnrów. Jest w nim 
powiedziane, że argument taki spotyka się tam 
zazwyczaj, gdzie restaurujący archi ekt znajdąje 
zbyt mało pola dla swoich ambleyj.

W z y w a m  a r t y s t ó w  p o l s k i c h  1 k o n ­
s e r w a t o r ó w ,  a b y  n i e  d o p u ś c i l i  p a n a  
H e n d l a  do  r o z s z e r z e n i a  t e g o  po l a ,  bo  
o t o  b n r z y  p r z e p y s z n y  d o m ś r e d n i o ­
w i e c z n y  na  W a w e l n  — w i k a r ó w k ę .

Ze wzmianki w numerze 172 Czarn dowia­
dujemy się, że „fundamenta są wadliwe, miejsca­
mi nie me ich wcale*. To samo słyszeliśmy jnż 
przy restauracji wieiy Zygmuntowskiej, a jednak 
nikt jej nie burzył.

V ik l W> wkę trzeba odbudować ber zmiany, oo 
dość miała piękności w linji 1 proporcjach 1 
wdzięku w prostoeie — i świetną grała rolę w 
całości Wawelu. Karo1 Tiehy.

Dr Kftzlmlerz Rakewzki, h. wapółpraeownik „Pra­
cy" ponaiak-ej 1 b.współredaktor „Głosu Narodu", któ­
ry kilka lat rema otrzymał rozkaz o m  w  i i i  W. K«. 
Posnańakiego, a ostatnio za bytnością w Poinańtkiem, 
soztał aresztowały i jako aator jedaego z artykułów, 
drukowanych w „Pracy", skazany sa  dwuletnie wię­
zienie, powrócił w dain 7 aierpnia, jak donosi „Ty­
dzień piotrkowski", etapem do Piotrkowa, jako do 
mieisea rwojeno stałego zamieszkania.

M orderstw t i samobójstwu Z Łapanowa piszą 
nam: Miohał Dudek, żołnierz 13 pułku, crlym ns 
kapitana p. Adamowicza przybył 3 b. m. ie swoją 
narzeczoną Józefą Krawczyk do Kierlikówki (koło Ła • 
panewa] do mięjnca awego ui łdzenia, gdzie miał od- 
wieddó ojca Po kilku dalach wybrał się % nnizecso- 
aą do lasu i tnm niewiadomo z jakiego powodu po­
zbawił życia wystrzałem z rewolweru Krawezykówuę 
a potem siebie.

O wypadku dow 'edraió tlę dziel póżziej, gdyż 
Dudek na drzewie przr drodze zostawił listy, w któ­
rych oznajmił o zwoim umiarze. Desperata znalezio­
no w rywilnem ubraniu.

E pldsaje  W K-lIparkOwle. F? den |a tyfui o brzn- 
isnego pojawiła się w sakładsie dla obłąkanych w 
Kulpi rkowie jeszcze w marcu. Pierwszy zachorował 
jeden z dozorców, potem w kwietniu dwie praczki, 
a da kolca llpca zachorowało r* em 20 osób, z któ­
rych jedna zmarła.

Eoidemja czerwonki n<  wlecze się w tym zakła­
dzie jesioze od zeszłego roku. Do kolon lipsa było 
wypadków tej choroby ogółem 85, n z tych śmiertel­
nych 39.

Ziaezy to, że przy tyfasle procent śmiertelności 
wynosił 5. przy czerwonce aż 46 6 Tłómiezy się to 
tern, że z jednej strony chorzy umysłowo są mniej 
odporni nu choroby zakaż te, n z drogiej strony, że 
stosowanie do nich zarządza! terapeuty® r»oł połą. 
nzone jest z ogromnemi trudnościami. Tłumienie epi- 
demji utrudnione jest w wysokim stopnia wskutek 
pnepełtieila zakładu.

Z lst Sskełów  górnośląskich odbędzie się dnia 
21 b. m. w Jęzorze, przy Mysłowicach, na rozgraai- 
ezu trzech mocarstw zaborowych.

Prośba ludn polskle|s w pirsfji srłfiweklej. 
Pod tym tytnłem otrzymaliśmy pismo, które podajemy 
w skróceniu:

Kościół w Omowej na Śląsku nustrjnckim sbulo- 
wali około roku 1209 polscy Benedyktyni s Tylca, 
którzy założyli przy kościele także własną parafję — 
Z czasem jedaak wskutek odłączenia się lednego z o- 
patów w w. 7 FU' tym od macierzystego klasztorn 
a przyłączenia się do klaestoru Benedyktynów w Bru­
nowie w Czechach, naitą^iła zmiana języka kościel­
nego. zaozem powstała i cienka szkoła parafjalna. — 
W taki sposób wniesiono czesnczyinę do polskie] zie­
mi i do kościoła polską ręką wniesionego.

Z biegiem lat poczęły się pognrsznó stosunki, n 
obecni- zagraża nawet wielk e nlebezpiecselstwo, to 
w n'edaleldm czasie znikną prawie wszystkie ślady 
polakośei w parafji orłowskiej i że czenzciyna za­
władnie całą przestrzenią po między Karwiną i Bogu- 
minem.

Chcąc ludnjśi polską uchronió od esechiincji, 
zdecydował się przed 4 laty wydział gminny w Ła­
zach, jeszcze dzisiaj przeważnie polski, zkndowaó ko­
ściół dla katolików w Łazach, a przy nim srcądzió 
włazuą parafję.

Wreiz^e r t  usilae prośby zdecydowało nie bi- 
■kupziwo i miniiterztwo wyznał i oświaty przydzie- 
1 ó do parnfji orłowskiej daónh świeckich kapłanów 
po polsku mówiących, którzy się mają zająó ludno­
ścią polską.

Obecnie rozchodzi nię tylko o pomieszczenie oby­
dwóch kslętr, które ni tak wielkie ‘rndnośc, nap* 
tyka, ie nawet dla nich me moiia wynająć pomłb- 
ttkanta. TTobec tefc postanowiono zbudować plebn- 
aję, n iętar ten spoczywa 11 tylko na ladności pol­
skiej.

Budowa pclbanji będzie komrtowała bez knpna. 
gruatu bndowlanego około 18.000 kor. Niestety V  
diość polska pnrrf i orłowskiej jest tak hiedaą, te  
się może zdobyć zaledwie ”a saknpio grunta bado- 
wian jgo, a musi teł pomyśleć o postawlemm jakiego 
kośc ółka, przy owej pleban]!.

Aby więc motaa dz'eła doloanć, zwraea r'ę  łuu 
polaki parafji oiłowakiej do całego ipołeeaelstwc pol­
skiego o pomoc.

Łaskawe datki prosimy ladsjłać Jo polskiego 
Towarzystwa zaliczkowego w Cieszynie (Don Naro­
dowy), które otworzyło osobne konto.

U stni ig zan ln a  śsjrzn łsśu l (całkowite) w ter 
.uinie jesiennym rozpoczną ai* jak nam telefonują 
A) w gimn. VI we Lwowie d. 12 wneśnta, pier- 
wszem gima. a z a icmlekiem we Lwowie d. 19 t i»  
ślin, gimn. Franciizkn Józefa d. 12 wrzesaia (dla 
kobiet), w drugiouL (aiemiectem) gimn. we Lwowie 
d. 12-go września, w gimn j św. Anny w Krakowie^ 
(dia kobiel) d. 19 września, w gimn. św. Jacka w 
Krakowie d. 21 wneśniz, B) w szkołach renlnycb 
we Lwcwie d. 22 wrześtia, w Krakowie <L 27-go 
września. Poprawcie eg»mlna dojrułośoi odbędą się 
w tych zakładach, w których odbywają a)ę egsamłan 
całkowit-, a mianowicie w gimm .jum VI we Lwo­
wie od 20 wneóain, w gimnazjum II we Lwowie od. 
17 wireśaia, we vizyslkioh zaś lanych glma. i szko­
łach realaych dnia 15 wrzcśnii.

M itnawillla. Namie»t»1k rami a* o wał praktykan­
tów budownictwa: Właaytława Korneckiego, Jana 
Kaczkowskiego i Karola Ssweda adiunktami bado- 
undetwa w galicyjakiej palatw. służbie hudowaienej.

Orygiadlią d tb rac zy in iśó  uprawia jedea s b»- 
gatyeh tydów łódzkich. Oto biedaków żeaiąeym się 
ofiarowuje potrzebay od ślubu ju t na zawsre do mo­
dlitwy t, zw. „tałes", wartości około 7 rub. Amnta 
rów na to ma około 70 rocztie. W r. b. obchodk 
■wego rodzaju jubileusz, gdyt 40 lat jut jest zai o- 
fiarry. W oeti tich latach zaciął wymagsó świade­
ctwa od rabiaa, te istotnie proszący bierze ślab, gdyi 
wielu żfdów brałc podstępnie te .tałesy" i odpimoda 
wała je potem za bezcen.

Oblirzalątó I spaść. Czytamy w „Gazecie Gm- 
d z ią d a k ie j" „ W  piątek w połutiie przyjechał do 
Grudziądza ks. W. z Galicji. Miał on zastępować po­
dobno gdzieś któregoś i  księży i poprzednio pneĆ- 
stawił zlę ks. biskupowi w TeleWie.

Wysiadłszy w pociągu, zajął miejsce w kolej i e- 
lekl— znej, chcąc w mieśoie oiwiedsló kogeś z kre 
wajch rzy znajomych. Podczas jazdy zapytał się — 
nztuisliie po polsku —  pewnego pana, gdzie jei 
Górnotorulskn ulica. Odpowiedzią na grzeeens pyta 
nie był potok wyzwisk najordynarniejszych. — Ktoi 
Irzec* siedzący także w tramwaju, ujął aię sa b.e 
dtym księdzem, ale napastaik ale zważał na to, tył 
ko dalej używał pożądanej aponobaości, aby ujnwnii 
swoją riennwiśś ku wszystkiemu, co polskie i kot 
liekie. — Tak dojechał ów ksiądz at do. Zbotoweg 
Bynku. Tutaj wysiadł i poszedł do pewnego polskie 
go składu pytać się o drogę.

Tymczasem ów awsataraik widocznie takie wy 
siadł z tramwaju, bo na regn uli* B?ergena i Gór 
notoiuńskiej zaczepił na nowo owego kapłana, zacią 
go wyrywać, a-arpać aa mim ubranie, a ostatecm* 
wezwał stojącego waehmiottza, aby aresztował księ 
dzo lako szpiega.

Gdy waehmlstr' żądaniu temu me uczynił zadość 
św kuituruik zawołał ioióżkę i wpakowawszy prze 
lęknionego kapłana do ale), zawiózł go na ptlieję 
Tutaj wśród wyzwisk oskarżył go o szpiegostwo i in ­
ne rzeczy, ale niebawem przywołany wikujuaz tuty ■ 
szy, znający ks. W., dzł dostateczne wyjaśnienie co 
do jego osoby. Wypuszczono więs ks. W. nn wolność, 
n równocześnie pnyjęto od niego wniosek karny, o- 
skmżnjący owego kulturnikn o odebranie wołnoaoi, 
wygrażanie i obrazę.

Jeżeli się swsty, że owym napastnikiem był n- 
rzęduik kolejrwj, to przypuszczać uależj, że minister­
stwo pruskie rozważy aabie teraz, jak 10 niejedni n- 
riędnicy pojmują kńewicnie niemcnyny, do któreg* 
są niby urzędowo sobowląznnL!

Bikljótekl kapituły płockiej. Jak d o i» ią  „Echa 
płockie", bibljotekę kapituły przeaiesiono do świt- 
żr wykończonego już domku stylowego (lamusa) przy 
kościele katedralaym. Bibljoteka ta, zawierająca oko­
ło 2.000 tomów, jest obeoule poreądkowaaa prsei bi- 
bijotektrza kapituły, ks. kaiouiks Kowalewskiego. 
W tym'° domu suajdzle pomieszczenie bibljoteka Zie­
lińskich, znajdująca się popnedaio w Skępem, a na­
byta rejentalnie pnes ks. Kowa1 >wt’.!ego Złączone 
bibljoteki stanowić będą bardzo poważną kaiążaloę, 
zawierającą blisko 30 tysięiy tomów-

Kfitillcyzn na Litwie W roku ubiegłym w dje- 
eezjt wilelikiej, rbejmującej gub. wileńską i grodzi i i - 
sLą, ilość katolików wynosiła: w gub. uJeiiikiej, 
wobec i’óluej łudioścl 1,706.357, llc oąo katolików 
1 005.230; kościołów było 286, a pomiędzy nim: 1 
katedr&lay i 45 fiijainych. kaplic 224 1 książę 234. 
W  gub»raji grodzieńskiej, wobec ngóln.j liłnośrt 
1,612.688, liczono: katolików 422.143, kościołów pa-
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Kr 223 K Ł O S  V JL E O 0  O ' dni* 12 riwpnfat B
rafJala>oh 83, nieparaf,alayeh 10, kaplie 45 i księ­
ży 107. Dekanatów w gub. wileńskiej było 14, w 
grodzieńskiej 9. Alumnów w rzymsko-katolicklem se­
minarium djeeezjalnein 98.

K f tA K O f f ,  12 sierpnia.
Nibozenttw d W poaied iałek, w kościele M»r- 

jaokim,} rozpoczyna aię nabożeństwo Patronalne, któ­
re trwać b^dtie priet całą oktawę izakończy cię »a- 
bozeńatwem 40 -to godiiiiem ,

W tymże daiu uroeiyste nabożeńitwo w kościele 
Braci Mniejsiych (00. Reformatów) u świętego Kait- 
snierzn.

Nowy brygadjar. Dowódcą brygady piechoty po 
i. p. gen. m»jcrae M-cbulicatw, m iinw any został 
dowódca 80 p. p. pałkowiik S t r a a a e r .

Jubileusze«a wystawi Tew. Przyjaciół sztuk 
plękl w Krakowie. W rokn bieżącym, jak wiado­
mo, obchodzi krakowskie Towarzystwo Prayjaoiół aitik  
piękiycb 50 ltta i jnbiletm awej diiałalaoici, w któ­
rego program wchoiai wielka jubileuniowa wystawa 
prac ws/ółea-aaych malarzy polakich. D j wiięoin u- 
działu w tej wystawie aaproaiła dyrekcja Tuwarzy- 
atwa wazyatkich artyatów polskich w krajn t z a g ra ­
nicą i rozesłała im potiztbne f>rmalarie zgłosień. 
Fermi a uadiyłaaia wypełnionych fermniariy upływa 
x dniem 1 w r a e ś n ia ,  termia nadayłaaia obiaiów 
i m śb  lo c o  K ra k ó w  i  d a ie m  15 w r z e ś a i a  
b. r. Penie wał otwarcie wyztawy nastąpi 1 paidiitr 
nika, a roipatrz-nie się w materjale wystawowym i 
ułożenie katalogu pocbłoaie niemało ozasu, dlatego 
dyrekcja prtypomisa i prosi aa tej drodao waiyatkich 
artystów, chcących brać udział w wystawie, aby *«• 
chcie i zawe:a»u nadayłać fgłuaieaia swych dzieł 
do Towarzystwa Przyjaciół a»tnk pięknych w Krzto- 
wie, p!ao Sacitpaóski 1. 4 ja r niemaiej, aby raozjil 
dopilnować wysyłki swych utworów na aaaaaezoay 
termia.

Komitet w ystaw y fotograficznej w  Krakowie 
uproszą P. T. Wyatoweów, aby prace awe jak naj­
rychlej nadayłać zechcieli. Wobec bowiem wielkiej 
liczby zgłosień, trndaeści techniczne w unąlien iu  
wyruwy amuirają i tak komitet do opóźnienia ter 
minu otwir-ia tejfca, zalety zaś bardzo aa tem, ab y 
termin ten zbyt wielkiej zwłoki nie doznał.

W ystaw i metalowa- Wszystkie roboty dekora- 
cjjae wTstawy, powierzył kom.tet wystawowy p. Ste- 
fanowi Iglloklemu, zaanemn tapicerowi dekoratorowi. 
Roboty dekoraoyja* już się weaoraj rozpocięty.

Na b lie fis le  p. L elaalcza ofiarowano sympaty­
cznemu artyście wraa % innymi wieńcami jeden wie­
niec, ułożony dowcipnie i... ze smnkiem. W wieniec 
z czosnku i cebuli (n. b. a cukrów) wpleoiona była 
butelka szampana, przyczepiony worek z czekolado­
wymi dukatami, •  wśród tego wsayatciego przewijała 

. tlę mnóstwo wekali o treści humorystycznej.
W sprawie toatra łudewege otrzymajemy na­

stępujące uwagi:
„Towarzystwo Oświaty ludowej postawiło stara­

jącym aię o teatr warunki tego rodzaju, żi wątpić 
można czy znajdzie się amator na to przedsiębior­
stwo. Przyszły kierowaik zawrieó ma dwa kontrakty: 
jeden z Towarzystwem, zawierający aż dwadzieścia 
ogr liczeń, paraliżujących la  każdym kroku aamo 
dzielność inicjatywy i działalności kierownika, drugi 
z właścicielem budynku teatralnego, również na wa­
runkach bardzo niekorzystnych. Kaucja przy kontra- 
keie z Towariyatwem O. L. wyaosló ma 2000 kor. 
Jeż iii co, to najprawdopodobniej te warunki aprowa 
dzi ostateczny koniec teatru ludowego, bo żadea przed­
siębiorca na nie aię nie agodil."

Operetka lwowska. Sezon operetki lwowzklej 
dobirga już kcńoa. Dzisiaj jeszese usłyszymy wzio- 
wioią „Weselą dwójkę" la  sympatyezny beaifił esłoi- 
ków orkieitry teatru lwowskiego. W sobotę daną bę­
dzie porat nierwzzy areyzabawna i dowcipia parodja 
„CsTilerii Rrstlcany" Maaoagmego, p. t. „Cavileria 
Graetr asa" w przekładzie T. Kitachmaaa i powtó- 
rzoaą zoataaie prz śliczna perła Ofienbachowska „Pan 
Ohoufl iuri przyjmuje", z dodatkiem D>»rtiasement ba­
letowego, a w aiedzielę i poiiedziałeK pożegna aię 
operotka „Piękną Heleną" i „Draoianem", który zdo­
był aobie w Krakowie największą populariość i przez 
dziosięś wieczorów wybełaił tiatr po brzegi. Spodzie 
wać się należy, że publiczność licinle pośpieszy na 
te ostatnie pnedatawieaia, aby dać wyraa uzaaaia 
sympatycznej drużynie operetki iwowakiej.

W dzlslejszam przedctaw lealu aa dochód or­
kiestry teatru lwowskiego, bierze uddał cały perso­
nel. Warto jeazcze w oatataiej chwili polecić wszyst­
kim zwoleiaikom śmiechu tę operetkę, wesołą lietyl- 
ko z tytułu. „Wesoła dwójka" lie  będzie powtórz ną, 

Dostawy dla armjl. Rozporządi^aiem ministra 
wojay jeu. Pittreicba ws<elkie dostawy dla wojska 
mają byś przyjmowane z tycb miejscowości, w któ­
rych wojska ną ulokowane, a w rasie gdyby lokalne 
stosunki na to nie pozwalały, w każdym razie w k ra­
ju, w którym dany oddział aię znajduje, dopiero stś 
w koniecznej potrzebie przyjmować można dostawy 
z obcych miejscowości. Warto zwrócić uwsgę wobec 
tego, te w krakowskim korpusie, jak dotąd, słonisę 
i smalec dostarcza żyd a Węgier. D.a koiposn lwow­

skiego zapotrsebowaaia te pokrywa firma krajowa, 
więc widociaie w krajn tych produktów dosyć w do­
brej jakości można aaaleść. Tymozsaem intendantura 
krakowska p stawiła wyrsźuy waruaek, żp ałoaina i 
smalec będą doitirczsae a Węgier.

Spodziewać zię należy, że wobec nowego roipo- 
rządzenia min!stra wojny ustanie ta aaomalja, zwła- 
sacia, że w Krakowie jest dość firm znaiych i pro­
ducentów drobnych, którzy wszelkie wymagania aa- 
dowolnić mogą. W te i sposób pokaźne sumy, wędra- 
jąse do Węgier, pozostaną w kraju, co, zdaje aię, 
było tendezeją rozporządzenia ministerstwa wojny.

Raell budowlnay w roku bieżącym w naszem 
mieście nie należy do najgorsiych. Prócz kilku budo­
wli inwestycyjnych na gminy, do których zaliczamy 
bliską już ukończenia stację elektryczną, prócz dwóch 
zzkół wydziałowych prty ui. Topolowej i Lubomir- 
akiego, pisebudowy atarego teatru, jak dotąd leaiwie 
postępującej, rozpoczyna aię wreaseie budowa Arade- 
mjl handlowej pod Kapucynami, gdzie ostataie siczęt- 
ki ujeżdżalni już znikają.

Budowę I<by handlowej już na dobre rozpoczęto, 
zakładaniem fundamentów po odkopaniu bardzi gru­
bych nasypów jazie w tern miejscu saalesiono.

Na ukeńrseuiu z prywatnych budowli są dwa do­
my II piętrowe frontowe, przy ulicy Wolskiej. P ię­
kny dom m  piętrowy dr Hubacika a oficynami przy 
ni. Karmelickiej. Przy ulicy Rajskiej kończy się bu- 
aowa iowej ujeżdżalni domu piętrowego i parterowe­
go p. Stachów skiego.

Przy ulicy Berka Joselewicza 30 m. wysoki ko 
mia fabryczny, hala maszyn i kotlnrnli p. M, J»rry; 
dom Towarzystwa lekarskiego przy ul. Badiiwlłłow- 
akiej. W Szpitalu jubileutsowym Braei Miłosierdzia 
dokonywa się już tylko wewnętrznych urządzeń, in­
stalacji światła i wodociągu.

Również na ukońoieiiu jest kościół i klasztor 
PP. Karmelitanek przy ulicy Łobzowskiej, blisko ro­
gatki. Na Groblach ukończono budowlę II piętrowe­
go domu p. Potrzeb!ńsklego, a przy ulicy Straszew­
skiego takiż dom p. Ciesielskiej, ssś przy ulicy św.
Sebastjana są aa ukońcteaiu dwu piętrowe domj p. 
W. Suskiego i żyda J. Banmlngera.

Wieiseie przy ulicy Retoryka kończy się U pię­
trowa oficyna p. Stolfowej, na Weaeejl willa prof. 
Ulsnowskiego, w ulicy Wnesińskiej II p. kamienica 
Rittermaas; II piętrowa oficyna na szkołę ks Zby- 
szewskiego przy ulicy Pędsichów i II piątrowy dom 
ślusarza Hardego prsy ulicy Berka Joselowicsa.

W t-olu badowy są : wielki budynek koszarowy
aa dwa piętra przy ul. Silak. Przebudowa dwóch 
domów i bramy na Wawelu la  Muzeum djecezjalne. 
Przebudowa wewnętrzna domu p. Goetia przy ul.
Podwale la  szkoły, a zarazem budowa wielkiej lo­
downi i chłodni w nowonabytym browarze p;zy ul. 
Łublor, gdzie nadto budują się hale na umywalnie 1 
akład beczek. Dalej w toku budowy aą: II-p'ątrowj 
dom p. Rożaowskiego prsy ul. Pędsichów, II piętro­
wy dom p. Rychłowskiego prsy ul. Wielopole, H-pię- 
trowy dom p. Pogorzelskiego na Blionu. Dobudowa 
drugiego piętra frontowego domn proŁ Stadtmudera 
pizy ul. Retoryka, przebudowa wewnętrzna domu p. 
Stryjeńskiego prsy ul. Starowiślnej i b ad owa hati 
maasys p. Góreckiego priy ul. św. Wawrzyńca; — 
wreszcie dobudowa oficyny na wędzarnię i masarnię 
p. J . Bialika przy ul. FlorjańskieJ.

Wresicie rozpoozęto budowę domi p. A igeluu 
prsy ulicy Brackiej aa biura i składy dla lombirdu; 
II piętrowa kamienlra p. Słowiafiskiej i III piętrowy 
dom Risenblima priy ulicy Krowoderskiej, I  piętro­
we skrzydło przy klasitorzo 3S. Felicjanek nz Smo­
leńsku i II piętrowy dom dla J. Mullera priy ulicy 
Zjbliiiewiozi.

W końcu sanotować należy roboty około front i  
i fissdy Mnzeum Ciartoryskich i odtawiaale budyn­
ków obok bramy Fiorjańskiej pod kieruatien p. Z 
Handla, pokrycie decha aa klasstorse 00. Aigastjs- 
nów i projektowaną prywatną h»łę ryb morskich L. 
Schułs aa Małym Rynka. Nadto wiele jest w tokn 
restauracji wewnętrznych, drobnych przeróbek i por­
talów sklepowych.

Dezerter rosyjski. Wctorsj po połudaiu żandzrm 
przyprowsdiił na policję Francisska Sieprnwskiego, 
żołplersa rosyjskiego, który zbiegł z granicy w m un­
durze 1 pełnym uzbrojeniu.

Pogotowia ratunkowe odwiozło wczoraj popoł. 
aa oddział chirurgiczny stpitala św. Łazarza 40 to 
letnią Sawicką kucharkę, która achodrąc z6 schodów 
pośliznęła się i złamała nogę.

Również odwiozło pogotowie do sipitala ś r. L i ­
zana krawca, zostającego w ogrodzie Auglelskim, któ­
ry w napadz.e ostrego szału — darł na sobie ubra­
nie i powybijał szyb/  przez oo pokaleczył sob e lę-oe.

Zdobycie f j tk r t .  A iirzii Tipirak i syz jeęi 
Ignaś zaprosili Midarda Kielt/ka, woźiicę doróżki 
Nr. 175 aa wólkę do azjaka przy ulicy Lubicz. 
Kiełtyk ze stzrym Toporkiem weszli do szyaku, 
a Ięnaś miał pilnować karetki. Kiedy jednak po nie­
zbyt długiej chwili Ktełtrk wysiadł ze szynku nie 
zuaLsł jeż aii Ignsea, a ii fiakra, ani konia, ani żidnej 
rzsojy, »tóra jero )ent. Ignac, jak się uletnił % fj*.

krem, tak go dotąd iie  ma. Staregn Toporka a it-  
aztowano.

Czuły sy i. Policja aresztowria 19-letniego Józe­
fa Morawskiego, czel. blacharskiego za zbrodnię cięż - 
kiego uazkodzenia ciała.

Ten czuły synalek pokąsaj niebezpieoznie w rękę 
swoją matkę.

G a k r y e l a k l  kap aj a  apnadaje  ! oajm&ja
fortepiany, pianina, karmonja i y ł a a a l c  — 
krajow a 1 zagraniczna — nowa 1 p n ag ra n e  —  
za gotówkę i na spłaty — bez zali t ik i .
B B B B B H w B m H B B H B B B B I  

R epertuar Operetki Iwewsklej w  Krekewle.
Ostatni tydzień pobytu Operetki !

W piątek 18 sierpnia: „Wesoła dwójka*, operetka w 
3 aktaeo C. M. Ziehrera (na beuefis orkiestry).

W sobotę 13 sierpnia: „Carzleri* CraooTiaoa*, paro­
dja muzyczna w 1 akcie Zepplera; „Pan Ohoofieari przyj­
muje*, operetka w 1 akcie J. Offenbacha i D i t  e r f  i »i *- 
m e n t  b a l e t o w e .

D Z I  A l i  Z K O M O H I C Z H T .

„Oszezędiość", orgai „Związku gal. kaa osaosę- 
diości" zaczął wychodzić we Lwowie pod redakcją 
dra ZygmuiU Gargasa. Jeatto aowe wydawnictwo, 
na miejsce dotyebesssowego orgain Związku „Dobro­
bytu", który w czerwcu b. r. priestał wychodzić.1

Redakcja pisze w słowie wsiępnem: „Odcsuwa- 
jąc żywo potrzebę fachowego orgaau dla wzajemnej 
wymiany myśli i dla wzajemaego porozumienia aię* 
rozpoczynamy z dniem dzisiejsijm wydawnictwo ta­
kiego organu, nadając mu o i cioty ekoaomtesaej, 
staaowiącej punkt wyjś ji» istnienia i działalności 
Kaa oszczędności nazwę „Oitesędaość". Pismo to bę­
dzie pismem ściśle fichowem, organem iafiraaeyj- 
lym dla Kae oszesędioś ji, omawiającym ich potrw 
by i zadanie, ich znaczenie ekonomiczne i prawne, 
prawie i ekonomioane waruaki i ich działalności i  
rozwoju, wresaole wymogi, które stawiają wobec Kar 
onzczędaośoi atosuaki i zjawiska iowożjtmeg) żyda 
i obrotu gospodarczego.

Liczymy na to, iż Kaay oszczędnećii ssanego kra­
ju wesprą lową redakcję, dostarczając je) zarówno 
materjałów informacyjnych, jak i uwag fachowych.

M i a  f i M - f l t f t y a i
* Operetka. Młodzieniec 114-letni, u> 3 aktach 

Fr. Eyslera.
Jak z wszystkiego molua wnosić, musi ta  o- 

peretka być dziełem początkującego, a wcale «- 
zdoluionego aszyka. Wśród wiedefukich nowości 
wyróżnia aią korzystnie operetka Eyslera umie­
jętną i zgrabną orklestrasją w szczególności zaś 
trafnem a efektownem rozłożeniem melodji na 
głosy. Ale nowicjusza znać w nieproporcjonalne* 
rozmieszczania efektów i w zapełnem nieuwzglę­
dnianiu prawa kontrastu. Idą melodje, trzymane 
przeważnie w tonie sentymentalnym jedna aa 
drugą, nie przerywane rytmami żywszymi i choć 
niektóre z nich udoją się bardzo dobrze, jak zwła­
szcza w drugim akcie tercet o czterolistnej ko­
niczynie, niepodobna naresscie oprzeć się wraże­
niu jeduostajności, skoro jeszcze I pomysły me­
lodyjne nie grzeszą oryginalnością.

Taksamo zresztą jest z librettem. Pomysł o- 
rygiaalny, ale wykonanie mogłoby być dowci­
pniejsze. Młody, wędrowny ogrodnik, któremu 
ukradziono legitymacje, musi udawać swojego 
dziadka, gdyż tylko jego papiery mu zostały. 
P. Lelewlez, któremu kazano dźwigać te jede­
naście krzyżyków, chwiał się wybornte pod ich 
ciężarem i dobrych pomysłów charakterystyczny«L 
miał sporo. Nie trzeba dodawać, że p. Ettssew- 
aka była arcymiłą podporą staruszka.

Całe zresztą wykonanie było bardzo popraw­
ne, a popisy taneczne bardzo efektowne. Szcze­
gólny podziw budziły kostjnmy świeże, wytwor­
ne i bogate.

■ o j i  a.
Depewe ditemme 
Przełamanie blokady.

Leadya 11 sierpnia. Biuro Reutera dosoei 
z Czifa pod datą dzisiejszą godz. 7 30 rano: Ro­
syjski st&tet do niszczenia torpedowców, który 
przybył tntaj dzisiaj o godz. wpół do 6 tej ra ­
no przywiózł wiadomość, że 6 resyjskiah skrę­
tów pancernych, 4  krążewalkl, oraz połowa tor­
pedowców, uszło z Portr Artura.

Wspomniany statek do niszczenia torpedow­
ców opuśeił Port Artura wczoraj wieczorem. —

Plęiiu podróżnych, któriy znajdowali się na 
pokładli* tego statku, stwierdza, że Japończyoy 
ścigają Rosjan i że o c z e k i w a n ą  j e s t  b i­
tw a  ua p e ł n e m  mor zu .

Angielskie Kapelusze i  Cylindry
* fabryk Seatta i Siki, Chrystym — poleca 1788

Skład bielizny męskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hole! Saski.



<1 i  dnia 12 sierpnie „ G Ł O S  N A B O E P * Nr. 228
Londyn 11 sierpnia. Du Błam Beatom dono­

szą ■ Tokio pod datą dzisiejszą: F l o t a  r o ­
s y j s k a  o p u ś e l ł a  w ś r o d ę  P o r t A r t a r a .  
Odbyła się zaelęta walka, której r e s n l t a t  
n i e  j e s t  j e s s e s e  z n a n y m .  Pancerniki „Ret- 
wiian* i „Pobieda* widziano dilsiąj rano p o s a  
o b r e b e m  P o r t a  A r t a r  l

Tokio 11 sierpnia. (Beater.) O g i e ń  j . p o ń -  
t k l e h  b a t e r j i ,  a s t a w i o n y e h  n a d  b r ze -  
g i e r  k o ł o  P o r t a  A r t a r a  zmusił rosyjską 
flotę do wyjechania na morze. Admirał T o g o  
p r z y s t ą p i ł  n a t y e h a i a a t  do a t a k a .  — 
Walka była uadzwyezsj zawzięta. T r w a ł a  aż  
do noey.

Japońskie torpedowce wykonały następnie 
k i l k a  a t a k ó w  na  f l o t ę  rosyjską, pocaem 
flota japońska cofnęła się, poaostawiając jeden 
o a r ę t  n a  s t r a ż y  p r z e d  P o r t e m  A r t a ­
ra . Okręt ten doniósł, Se skoro mrok zapadł, 
pancerniki „Betwiean* i „Pobieda" c a j e e h a ł y  
do p o r t a .  Admirał Togo nie podąje manyek 
szczegółów o wynika walki, oraz o stratach.

Cztfu 11 sierpnia. (Beater). Przybyły ta  ro­
syjski statek do niszezenia torpedowców, nazy­
wa się „Beszitelnyj*. Eapitan jego oświadczył, 
Se w i e l k i e  r o s y j s k i e  o k r ę t y  w o j e n n e  
. p u ś c i ć  m o g ł y  p o r t  tylko w znmlarze po­

łączenia się z eskadrą włsdywostocką.
Okręt szpitalny „Mongoła* towarzysz]! flocie 

rosyjskiej, wioząe kobiety i dzieci na pokładzie.
Oblężenie Psrtu Artura.

Czlfu 11 sierpnia. (Beater). Kapitan rosyj­
skiego statku „Beszitelnyj* opcwiao, te  J a ­
p o ń c z y c y  a t a k a j ą ,  c o d z i e n n i e  P o r t  
z r ó w n ą  e n e r g j ą  przyezem o k i z n j ą  n i e ­
z m i e r n ą  o d w a g ę  i p o ś w i ę c e n i e  t y c i a .  
Z e  „ w z g ó r u  W i l c z e g o *  o s t r z e l i w a j ą  
m i a s t o  g r a n a t a m i .

Przejazd na Dardanelle.
Kouttiniynopcl 11 sierpnia. Ponieważ rząd 

zos. nie chciał się zgodzić na tądanie Porty, 
aby w sprawie przejazdów przez cieśninę okrę­
tów rcs. flclj ochotniczej zgłaszano pHemuie 
czas przejazdu, porta w Petersburga i Ambasa­
dzie rcs. zł< tyła noty, w których p r z y j m u j e  
do w i a d o m o ś c i  a s t n e  z a p e w n i e n i e  
ministra spraw zagranicznych i ambasadora, te  
o k r ę t y  o c h o t n i c z e j  f l o t y  po p r z e j e i -  
d z i e i  p o d c z a s  c a ł e j  p o d r ó t y  n i e z m l e ­
n i ą  f l a g i  na  w o j e n n ą ,  nie będą wiozły ż a ­
d n e g o  u z b r o j e n i a  i a m u n i c j i  i n i e  bę­
d ą  p r z e k s z t a ł c o n e  na  k r ą t o w e e ,  nato­
miast zawiadomił. Porta, te  władzom swoim da­
ła rozkaz, aby okręty floty ochotniczej przepu­
szczały b e z  p r z e s z k o d y  p r z e z  c i e ś n i n ę ,  
jeteli tylko zgodnie z poprzednią ugodą nie bę­
dzie wjeżdżało naraz kilka okrętów, ieez dopie 
ro po wyjeździć jednego, dragi i ędzie do Bosfo­
ru wpuszczony.

Kontrabanda.
Petersburg 11 sierpnia. Notcoje Wremja do­

nosi z Władywostokn pod datą 10 b. m.: Sąd 
ośwladezył, te  statek parowy „Thea*, zatopiony 
w noey na 26 lipea, wraz z ładunkiem, został 
ustawowo skoi fisi owany. Parowiec ten od dnia 
25 marca wydzlertawiony as 9 miesięcy przez 
japońskie Towarzystwo, kołował między japoń- 
zkimi portami i ntywał wnzj stkien praw, przy­
sięgających okrętom japońskim handlowym. — 
Wobec tego post.adał on charakter okrętu neu­
tralnego. Ładunek, składający się z ryb saszo- 
nych, był równiet własnością nieprzyjaciela.

Depesze nocne. 
Przełamanie blokady.

Ttkia 12 sierpnia. Bozmaite sprawozdania na­
deszło z Talienwan stwierdzają, te  r o s y j s k a  
e s k a d r a  o n e g d a j  p r z e d p o ł u d n i e m  zdo 
łałn się wydostać z Portu Artura. W y w i ą ­
z a ł a  bi ę  z a c i ę t a  w a l k a  m o r s k a ,  która 
trw iła do wieezora. Japońska flotyla kontrtorpe- 
doweów zaatakowała w nocy eskadrę rosyjską.
O świcie miano ?. raLenie, it  „Bctwi-an* i dragi 
okręt typa „Pobieda11 schroniły się do portu.

Londyn 12 sierpnia. (Tel. wL). Daily Mail 
donosi, te  prued Portem A rtnrt s t o e z o n o  
dw l e b i t w y  m o r s k i e .  P i e r w s z a  b i t w a  
z a c z ę ł a  s i ę  d n i a  10 s i e r p n i a  r a n k i e m  
o g o d z i n i e  6: z chwilą, gdy o k r ę t y  r o ­
s y j s k i e  w y p ł y n ę ł y  z b a s e n u  w e w n ę ­
t r z n e g o ,  imuszoue do tego, egnlam działo­
wi ■ batsrji japońskich, u s t a w i o n y c h  n a  
W i l c z e m  w z g ó r z u ,  a d m i r a ł  T o g o  z a ­
w i a d o m i o n y  o t ern p r z e z  s t a t e k  s t r a -  
t n i e z y  j a p o ń s k i ,  pospieszył z aałą siłą, 
jaką rozpirządztł i zmusił je do powrotu pod i

wionę fortów nadbrzeżnych. — J e d e n  t y l k o  
a a t y t o r p e d o w i e c  r o s y j s k i  z d o ł a ł  prze­
d r z e ć  s i ę  p r z e z  l l h j ę  o k r ę t ó w  j a p o ń ­
s k i c h  i p o p ł y n ą ł  do Cz i f n .

W n o c y  l o r p e d o w e e  j a p o ń s k i e  u s i ­
ł o w a ł y  z a a t a k o w a ć  o k r ę t y  r o s y j s k i e  
w p r z y s t a n i  z e w n ę t r z n e j ,  z o s t a ł y  j e ­
d n a k  o d p a r t e .

D n i a  ll-go Ł. m. r a n o  o k r ę t y  r o s y j ­
s k i e  usiłowały pa raz drugi p r z e d o s t a ć  s i ę  
p r z e z  l i n j ę  o k r ę t ó w  j a p o ń s k i c h .  Przy­
szło do bitwy. — Beznitst do t e j  p o r y  a l e  
z n a n y .

Według otrzymanych ta depesz, s t a t k i  
g o r s z e ,  które ja t  niera były naprawiane i 
miały uszkodzona maszyny, z a w r ó c i ł y  do 
p o r t a  w e w n ę t r z n e g o ,  r e s z t a  z a ś  z d o ­
ł a ł a  s i ę  p r z e b i ć  i popłynęła ku Władywo- 
atokowi.

Dady Mail donosi dalej, te  a d m i r a ł  T o g o  
z c z ę ś c i ą  s wy b k i e h  k r ą t o w n i k ó w o p a n -  
e e r t o n y c h  puścił się w pogoń za okrętami 
rosyjskimi, które wydostał] się na pełne morse.

Z d a j e  s i ę ,  t e  na połnem morzu wywiąże 
olę bitwa i dlatego Japończycy do tei pory o 
biega wypadków z a e k o w u j ą  m i l e z e n i e  i 
i tylko bardzo niewyraźne podają wiadomości.

Wiedeń 12 go sierpnia. (Tel. wł.) Dzisiejsza 
Neue Freie Presse podaje o wypłynięcia floty ro­
syjskiej następujące szczegóły:

Okręty rosyjskie: „ B e t w i e a n *  i „ P o b i e ­
da", które dnia l i g o  b. u . wypłynęły rasem 
z porta floty rosyjskiej, z a w r ó c i ł y  do p r z y ­
s t a n i  Porta Artara, a 16 lżejszych statków 
przedarło się przez llnję statków japońskich I 
krąży po pełntm morzu.

O k r ę t y  t e  n i e  m o g ą  z a w i n ą ć  do 
p o r t ó w  n e u t r a l n y c h ,  jak : angielskiege
Wel-hai-wei lub do Klanezan, gdyt o b a w i a j ą  
s i ę  k o n s e k w e n c j i  n a r u s z e n i a  p r a w a  
mi  ę d z y n  ś r o d o w e g o .

Czlfu 12 sierpnia. (Beater). Przybyły ta z 
Porta Artara kontrtorpedowiec ..B<seitelnyj* zo­
stał rozbrojony na prośbę chińskiego admirała. 
Podobno w r i y s t k i e  w i e l k i e  s t a t k i  r o ­
s y j s k i e  d o s t a ł y  s i ę  po za  b l o k a d ę  j a ­
p o ń s k ą ,  z w y j ą t k i e m  „ Bo j a n a " .  S t a t k i  
t e  n a  p e ł n e m  m o r L u y y m i e n i r y  s t r z a ­
ł y  z o k r ę t a m i  j a p o ń s k i m i ,  z w i e l k i e j  
o d l e g ł o ś c i .

Oblężenie Porta Artura.
Londyn 12 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mail 

donosi z Szanghaju, te  w o j s k a  j a p o ń s k i e  
p o r t e m  A r t a r a  s k ł a d a j ą  s i ę  z I., IX. i 
XI. d y w i z j i  a r m j i  c z y n n e j ,  o r a z  z od­
p o w i e d n i e j  i F o ś e l  r e u e r w .  Ta aruj o- 
blegająea poczyniła do tej pory tak wielkie po­
stępy, t e j a t  na  p e w n e  s p o d z i e w a ć  s i ę  
m o ż n a  lada dzień eatatecznego szturmu i ka­
pitulacji twierdzy.

W załodze Portu Artara b r a k  a m u n i c j i  
do t. zw.  h a ń b i e  f o r t e c z n y e h ,  dział wiel­
kiego kaljbrn, z ktćiyehby mogła ostrzeliwać 
nowe szańee japońskie, p o j a w i a j ą c e  s i ę  po 
k a ż d e j  noe y .  Zatem odperność artyleryjska 
twierdzy jest już sparaliżowaną.

Ludność cywilna w mieście jest w k r y t y ,  
e z n e m  p o ł o ż e n i a  w s k u t e k  z ł e g o  ob~ 
e h o d * e n i & s i ę  z n i ą  z a ł o g i ,  oraz z po­
w o d a  b r a k u  d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i  po­
ż y w i e n i a .  Jenerał S t o s  sI j e s t  p o w s z e ­
c h n i e  z n l e n a w i d r o n y  n a w e t  p r z e z  
o f i c e r ó w.

Stanowisko Niemiec.
Londyn 12 sierpnia. (Tel. wł.). Z Tokio do­

noszą, te  wielkie zaniepokojenie wywołało tam 
zachowanie się Niemiec. Doniesiono bowiem do 
tamtejszych dzienników, te  cesarz Wilhelm pod­
czas przyjęcia zagranieznyeh attaćhh wojskowych 
w|Poezdamie w y s z c z e g ó l n i ł  attacM r o s y j ­
s k i e g o  a i g n o r o w a ł  j a p o ń s k i e g o .

Wydalenie korespondenta.
Rzym 12 sierpnia. Tribuna donosi z Mnkde- 

nu, te  jej korespondent wojenny otrzymał we­
zwanie od sztaba jcaeralnego rosyjskiego, aby

teren wojenny puścił. Powedem niekorzystna 
wladomośel o Bosjanaeh, rozsyłane przez tego 
korespondenta.

TELEGRAMY.
Podróże monarchów.

Merienbad 12 sierpnia. Król Edward angiel­
ski przybył ta wezoraj o godzinie d'56 po połu­
dniu i udał się z dworca automobilem do miasta.. 
Przyjęcia oficjalnego nie było.

Marienbad 12 sierpnia. Na powitanie króla. 
Edwarda zjawili się na dworen kolejowym an­
gielski amb sador we Wiednia Plunket, sekre­
tarz ambasady Bennie, austro- węgierski poseł w 
Londynie hr. Meuidorf-Ponilli, starosta i bur­
mistrz Ma>ienbadu.

Król Edward przybył pod nazwiskiem ka- 
Lancaster.

Wiedeń 12 sierpnia. Podaną wczoraj przez; 
Korresp. Wilhelm  wiadomość, jakoby cesarz dn 
17 b. u. wyjeżdżał z Ischln do Marienbadn, na­
leży sprostować w tej mierze, te  cesarz odjeżdża 
dn. 16 b. m. e godzinie 6 rano z Ischln i przy­
bywa do Marierbudn tego samegc dnia o godzi­
nie wpół do 3 po południa. Dnia 16 b. m. wie­
czorem odbędzie się obiad n króla angielskiego. 
Dnia 17 rano odjeżdża cesarz do Karlsbadu i tego 
samego dnia powraca do Ischln.

Stany Zjednoczone 1 Tureja
Waszyngton 11 sierpnia. Doniesienie Biorą 

Reutera: Panuje tu przekonanie, te  mocarstwa,, 
które podpisały traktat paryski, ntywają swego 
wpływa, celem skłonienia jnłtana do zadosyć 
uczynienia żądaniu Stanów Zjednoczonych, 
aby nie dopuścić do tego, aby te były£zmurizont 
do utycia siły.

Konataatynopol 11 sierpnia. Odpowiedź Por­
ty na tądanie Stanów Zjednoczonych została 
przyobiecaną na jntro. Sądzą, te  neeyni ena w 
kilka panktaeh zaaość żądaniom Stanów Zjedno­
czonych.

f  Waldock-Rouaieau..
Corbell 11 sierpnia. Prezydent Lonbet wysto­

sował do wdowy po Waldecku Bousseau telegran 
l -yrazami współczucia. W telegramie tern jeit- 
powiedziane:

„Bepublika traci w zmarłym swego najle 
pszego sługę, ja  zaś najstarszego i najwierniej 
szego przyjaciela*.

Anglicy w Lhasaie.
Londyn 11 sierpnia. (Beater) Dalój Lama uciekł 

z Lhuksy p o z o s t a w i a j ą c  s w o j ą  p l e e r ę ś  
P u ł k o w n i k  Ynngnuauana z eskortą wszedł do 
Lhnsay, gdzie g« przyjął amhan z wielkimi for­
malnościami. Pułkownik Yunghusband prosił aw 
bana ażeby zamianował trzeeh lub czterech d v  
legatów tybetańskich, przyezem zwrócił uwag 
że może Tybetańczyey sami skrócą rokowania., 
skoro się dowiedzą, że wśród warunków ukłeiti 
znąjdować się będcie p e w n e  o d s e f c o w a n  
k t ó r e  z k a ż d y  m d n i e  m p o b y t n  A n g l  
Lów w z r o ś n i e .

M a n y  t e l e s f a f l e t a c .
WMofi 11 sierpnia. — poją, .— i  — 

Marki 717*ŁB iiesu.* uuyows 99 90, Węff renta korono­
wa 97 66, aastr. zakładu ku.,/i. ,.4n 50, Akcja w
768'— ikcj* L-<?!obenkn 978'—, Akcje Umobanbn 516 W* 
Akeje Lioderbsuku 426 —, Akcje k-’ei psóst. 688'— Lum- 
bardy — . Akei* izbryM broni 482—, Akcje tytotuowe 
848-—. Aaeje Alpiny 488-60 Losy toracltie 127-—, Rw: » 
853 —

'«jok.) 8S-06, — spirytns (słaby) 46GO, — t
f*a

•b *' ft #.• i.-,.

HESTIA Maczka
_____________  D L A  D Z I E C I
dla niem ow iąf;  re k o n w a le s c e n tó w  i c/iorych na żo łąd e k  
MPółdawki docelów doświadczalnych aKr. 1.-III 
DU P.T. Akuszerek zawsze dadyspozycyi grał adaw ..

rm  próbne, fudziez oroszurlji w głównym swadzie: Mi 
F. BERLYAK. WIEDEŃ, I. Weihburggasse 27.

D r  B r a n o  W o jc ie c h o w sk i
b. asystent kliniki rnskn logUno położniczej Unlw. Jagle I
ordynuje w cht robach kobiecych w Krakowie Podwale 9 I  p 

j(—5. Telefir Nr. £62. (Mieszkanie i telefon pu Piof 
Drze Raczyńskim). 2613

Najta&aze źródło zaknpna peleryn uęikłcb i damakisk
w Bazarze wyrobów krajowvcli

Jf, F .  J .  K o m e n d z i ó s k l ,  a z k o p a a e .

felbEOSYTNIA u a m u  kobackiegc
Miód stołowy lekki butelki' 50 tn t  
Miód stołowy mocny butełLa 60 cnt. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 eot.

w  ro jb n n  1 8 4 3  — I £ ie n i f e 4 w  ul>  
S lf iw k o iD fe a  ?. SMB ~  po lec®  i

Miód kuracyjny butelka 80 cn i Mióa kasztelański
Miód esencja butelka 1 słr Miód maliniak

butelka 1 afłr. 50 w t. 
butelka 1 cłr. 50 snt.

Miód kopowiee butelka 1 słr. 20 est. Maliniaki. Wiśniaki. Dererdski. 1742
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C L  l c _  a u L s t r ^ a c i d ©  ł c o l e j e  p a ń s t w o w e .

Y C I Ą G  Z  K O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a żn e go  od 1 -g o  9KaJa 1904 ro k u .

O djazd  z K ra k o w a  i  z  P o d g ó rza :
4.30 rano pociąg osobowy Nr; 31 a Krakowa 
4.*7 ,  „ n 103S „ PodgónirPhuuowa

r 4.58 „ „ „ „ 5 -  » pizystanta
.Hwłędwa przea Pudgórze-Płatmów-Skawina; połącz jnia: w Spytkowicach do 
ajowio, Alwernii i P erszy Wodnej, w Oświęeimie do Wiednia i Wrocławia.
'  3 48 rano pociąg posnies/ny Nr. 3 z Kranowa

6.60 „ „ „ „ „ Podgórza-Płasruw*
Paiwałaoryek; Dołączenia: w Tarnowie do Stro-t, stąd do i ajia, Nowego Sącza,

. Kosryo i Bnda^ izi (przyjazd 9.66 wie* >r); w &ze tzowib do i.sU  
_ i r  Nowego Zagórz., Jhyrowa, Stryja, Stanisławowa i Huuaty"a; w Ja­
wią do Kawy ruskiej , Sokala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
rza; we Lwowie do ickan, Stryja (a stąd od 1 maia do 14 uzerwea lo Sko- 
i od 36 czerwea do 30 września do Tuchli) od 1 maia do 30 wrzelnii do 

>wa; w Krasnem do Brodów i Ni jon a; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Bor- 
wielkich do Grzymalowa; w Podwołoczyskach do Od«iy i Kijowa.

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
3.98 „ * „ u n n Podgórza-Płaszowa

Peśwołaczysk; połąozenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przer 
radów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 

_ Jo Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Bryja. Ławo* 
ego, Munkac&a i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 maia do 16 września 
dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia eo dzień do Janowa, 
Krasnem do Brodów; w Podwołoozyskacb do Odessy i Kijowa.

8.30 rano pociąg miąszany Nr. 411 z Krakowa
8.46 „ „ Ti „ „ Podgórza-Płaszowa

J e  W ieliczki.
6.40 rano poeiąg osobowy Nr. 6911 z Krakowa de K o c m yrzo w a .
9.09 przed poł. poe. usob. Nr. 41 z Krakowa 
9.1 „ „ „ I n  1019 „ Podgóraa-Płaszowa
9-24 „ „ „ V „  r r, n przystauLu

Halę tra n s w e rs a ln ą  przez Podgórze - PłaszóW; Skawiną, Suche; połączenia: 
Kalwaryi do Wadowic i Bielska; v Suchej do Żywca i do Zwardonia; 
Chabówee do Zakopanego; w Now. Sączu d< ih-łcwa, Koszyc i Budapesztu; 
Zagórzanach do Gorlic; w N Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bulapesztu , 
Chyrowie do Prsemyślji, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po-

olągu kursuje od 1/V do 84,^ I i od 16/9 do 30/IP 1906 i  Krakowa do Za­
kopanego wóz wprost przeehodzący I  i II  klasy.

10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa
10.48 Ti n ti n n 1014 „ Podgórza-Płsszowa
10-48 „ 77 77 7t 71 „ prryrtanm

4e Z a k e p u e g o  I Rabu; kursuje od 36 czerwea do włąeznie 16 września z wo- 
przechodząoemi I, II  i I II  kla»y z Kratowa do Zakopanego i Babki.

11.00 przed południem poci: ■ osobowy Nr. 13 z Krakowa
11-lg « n „ « ;  „ Podgórza-Płaszowa

m  Pndwałaozyak; połączenia: w Tarnowie do Stróf 11 ąd lo .Taoia do Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc 1 Budapesztu; w  Rzeszowie do Jasła a stąd d 3 Nowego

órza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i B nsut ,a.a; w Jarostawin do Rawy 
iąj i Sokala; v  Przemy.'In 1 > Chyrowa; we Lwowie do Irian ; w Kiasneu 

Brodów; w Tarnopoln do Kopyozyniec; w Borkach wielkich duGrzymałows.
1.16 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.30 „ „ „ 7, n 1034 „ Podgórza-Płaa o* z
I-88 „ „ „ n t» 71 przystanku

dte Siehy I Oswlęoiwa przez Podgórze Pki.*tów Skawiną; poł r— ma w Kalwa- 
ly i do W ■Iowie i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia.

1.80 po poł. pociąg miąszany Nr. 161 z Krakowa
1.47 „ „ „ „ 77 a a Podgórza-Płaszowa

de W ie lic zki.
1.46 po por. pociąg osobowy Nr. 6913 z Krakowa d l  Migłły I Keemyrzewa.
9.49 po poł. poci^r pospiesŁ-j Nr. 6 z Krakowa 

44 Lw e w a  oołącz.: w Tamce ie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sąeza, od 
1 lipea do 16 września takie do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
~  fórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hm iatyna; w Jarosławia do Rawy 

k. i .o k a la ; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwi roozyć , Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 16 września w nie­
dziele i święta do Janowa.

8.06 po poł. pociąg osobowy Nr. 49 z Krakowa
8.17 „ „ „ „ „ 1090 „ PodgCrza-Pła,jsjw.
3*93 77 77 Ti 77 77 77 7t i przystanku

Zakopanego I Rebkl; tamuje od 96 czerwca do 16 września włąeznie z wo­
ra n i wprost przechodaącemi I, II  i I I I  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

616 wieczór poeiąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
••88 i. 7, , n 77 * 77 Podgórza-Płaszowa

do Stróż; połączenia: w Stróiaoh do Nowego Sącza.
7.40 wieezór pociąg miąszany Nr. 463 z Krakowa
7-61 » n » * ,  Podgórza-I ławowe

do Wieliczki.
7.66 wieoaór pociąg oi obowy Nr. 46 z Krakowa 
810 * 7, 77 a 1016 „ Podgórza-Płaszowa

„ ,8-17 » » » « 77 77 n -priystfcta
n a  Helę t r u ś w e r t a l n ą ;  przez Podgórze-Płaszów, Skasiną, Suchą; połączenia: 
w Skawinie do Oświecima a stamtąd do Wiednia- n  Kalwaryi do Wadowic; 
*  Nowym aąoju do OWowa, Koszyo i Budape.",tu: w Zagórzanach do Gorlic; 
w  Nowym Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc, .Budapesztu, do Chyrowa i Prze­
myśla, do Stryja.

8.06 wieczór pociąg ocobowy Nr. 6916 * Krakowa de K e e m yrze w a .
8.38 wieczór pociąg pospieszry Nr. 1 z Krakowa

de lo k u ; połączenia- w Jiscmyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła­
wowa; w Iokanaeh do Buz Lresztu, Konatanoyi a etąu vse ca wartki i niedziele 

;tem do Konstantynopola.
9.00 wieezór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa

_ 91'0 r * a n ,  ,  Podgorte-PiasLJwa
PedwełeOi ek ; połączeL * : we Lwowie do Burdnjeni, Bukaresztoi Konstan-

Stryja, Ławocznego, konkacza i Bulapeoztu; w Kramem do Brodów i 
owa; w Tarnopola lo Kopyozyniec; w Podwołoozyskacb do Odessy i Kijowa!

10.66 w uocy pociąg osobowy Nr. 11 z  Krakowa
II-0* 77 77 ti „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

d e Terespola; połączenia: w Bierzanowib do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
'itąa do Jasła, do Nowego Sgaza a od 1 maja do 80 września de (kłowa, Ko- 
uyo  i Budapesztu, w Dąbioy do Tarnobrzega, Nadbrzeaia i praez Rozwadów 
w kierunku t a  Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworska i > Tarnobrzega;' w Przemyślu do Chyrowa, 
nowego Zagórza, Mesó-Laborw, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do iaar- 
jdowiecjdo Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Soski i Bełżca; w Krasnem 
<io Br mów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyezymec.

11.40 w nocy poeiąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
11-84 • • „ a • 1099 „ Podgóraa-Plaaowa
18-08 71 7> „ 77 ti 77 77 fi pMytsenta

Newege Saoza; prze* Podgórze-PlaszAw, Saawiną, Sochą, p. ląesuM w dka- 
' > do Dworów; w Snefaej eo Żywea i Zwarduoia; w Chabówce do Zakopanego, 

Nbiryn, Sączu de Orłowo, Koszyc i B łd ^ e u t i .  Z Krakowa de Z u e p a u g . 
ą  wozy wprost przechodzące.

P r z y ja z d  do  K r a k o w a  i  do  P o a ę ó m a :
4.90 rano pociąg osobowy Nr. 19 do Podgena-Płaszewa
*■« ,  ,  a i. i* i* Kruow a

z P o-ełM zysk; połączenia: w Podwołoozystack od Odessy i Kijowh; w Borkach 
w it11 iih  od Grzymałowa; w Tarnopoln z Kopy wynieś; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od ickan, Stryja, od 1 maja do 14 ezerwea ed Skolego, od 16 

lerrea do 30 nzedkia od Tnchli, Bełżca, Rawy Ruskitj: w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rreozowie od Jasła, Stanisławowa, f  ryją, Chyrowa, Nowego Za­
górza przes Jewo; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa

6.46 rano pociąg osobowy Nr 1017 do Podgórna-przystanku
6.69 „ „ „ „ 48 „ „ -Płaszowa
6.07 77 n 77 n r  n Krakowa

z Hal1 maswerealaei p n u  Suchą, Skawiną, Podgórze-Płaszów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Ctanisuwa », Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chy- 
rów; w Zagórzanach i worlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, K azyc, 
Orłowa.

6.41 rako pociąg pospieszny Nr. 9 do Podgórza-Płaszowa 
•80  „ „ n Ti fi 77 Krakowa

z lo k u ; połączenia: w kar. ch w środy i niedziela przez Konstaneyą z Kon­
stantynopola, (okrętem do Konstancy!), co dzień od Bukaresztu; w t Lwowie od 
Budapesztu, Roni zeza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Za- 
góru, Oyiowa.

7.19 rano pociąg miąszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa
I-30 ,  ,  Ti n V 77 Krakowa

z Wlollezkl.
7.48 rano pociąg osobowy Nr. 6919 do Krakowa 

z keemyrzewh I MegMy.
7.48 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórsa-przystanta
7.83 „ „ 77 77 77 77 -Płaswwn
8.10 „ 77 t, 39 „ Krakowa

Z Ośwlęelmi; połączenia: w Oświęcimia od !¥-«■ >• i Wrocławia; w Spyt­
kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic.

8.39 rano pociąg osobowy Nr. 18 dc Podgórza-Pławows
8-46 „ B 77 n 77 z Krakowa

z PedwełePzysk; połączenia: w Pudwołoczyskach od Oleasy i Kij-wa; u Tar­
nopolu od Kopy zynioc; w Krasutm od Kijów, i Brodów; *# I  rowie od 
Bukaresztu, Bujdujeni, Fudapt^iu, Mnnkacza, Ławocznego, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż.

10.98 rano pociąg miesi. Nr 1061 do Podgórza-przystank u
10.36 77 77 77 n 77 n n -PłaSZOWZ

z Ośwlęolwa połączenia: w Oświęcizni. od Wiednia i Wrocławia; wPoigo- 
rzn-Płaszowie do Krakowa i Lwowi

10.67 przed poł. pociąg miąsz. Nr 469 do Podgórza-Pła>mowa
II-10 a fi a n 6 . Łniow a

z Wieliczki; połączenia w Podgórzu - Hanowie od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia.

10-06 po poł. pociąg osobowy Nr. 6814 do Krakowa 
z Keemyrzewa I MegMy.

1.18 po poł. pooiąg osobowy Ni. 14 do Pudgór&fc*Pła8Kowa
1.3« 77 77 77 n „ „ „ Kra ;owa

z Tarzepela: połączenia: w Przemyślu od Bulapesztn, Koszwe, KesO-Laborez; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławia od Sokala, Rawy ruskiej; w Ew. t r  
wie od Jasła, w Dąbiey od Pr-koworska przea Rozwadów, od Nadbrzezra, u  Tar­
nowie od Orłowa, N< wego Sącza, Jasła i Stróż.

1.94 po poł. poeiąg pospieszny Nr. do Krakowa 
l; połącz) ' _

ro. od Brrdujeni, Budapeszt i, Huakacza, Ławiosznego,
ze Lwewa; ąozenia: we Lw w ie  od Odessy, Kijów t  od Brodów i Kraane-

Stryja, Rawy Ruskiej, 
Janowa; w Przemyśln iid (Ayr.wa; w  Przeworsku ód Tarnobrzegu.

1.47 po południu poeiąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystanku 
1-82 „ „ „ u p 77 Ti ti -Płaezowa
9.04 .  „ Ti , ,  49- < Krakowa

z Zakopanego I Rabki; kursuje od 96 czerwea do włątzaie 16 września.

4.17 po poł. pocias osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
•-86 „ . , „ 77 77 77 77 -PłiSMWa
4.40 a n 77 .  « 49 - Krakowa

Z Hall treaswerealae]; przez Snehą, Skawiną, Podgórze-Płaszów; połączenia; 
w Nowym Zagórzu od Huaiatync, Stanisławowa, Stryja, Oiyrowa, Przemyśla 
pr». Chyrów; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Raotnowa; w Chabówce 
od ZakopsnegG; w suchą od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowie.

6.18 wieczór pociąg osoeowy Nr. 14 do Fudgór: >Plaezowa ;
6.96 „ 77 77 „ „ „ Krakowa

z Pedwoł*L*j»k; połączenia: w Podwołoozyskach od Odessy * Ki ^wt, w Kra- 
snem od Brodów , we Lwowie od Stanisławowa, Bndai essuu, mnnkacza, La- 
wcusnsgo, Stryja, Rawy Rnskiej, Janowa; w Przemyt1 od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie o4 howego Sącze. 
Stróż, od Ńuwego Zagórzu Jasła przez Stróże, od 1 iipee do 16 września od 
Budapesztu i K, Dzj : w Bierzauowio od Wieliczki.

7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 691# do Krakowa 
z Keomyrzewa.

8.64 wieezór pociąg osob. Nr. 1036 do Podgórza-przystanku
9.00 „ ,  .  „ .  „ -Płaseowa
9.19 ,  „ B B 64 B Krakowa

z Ośwlęelmi: połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko­
wicach ud Siersz; Wodnej, Alweraii.

6.81 wibdór poeiąg pospieszny Nr. 4 do 1 odgórza-Płaszewa
6.38 ,  i, B 77 79 77 KTCkoWC

Z  Peśwełet, y tk ;  nołącienia: w Podwołoazyskach od O lessy i Kijewa ;  
w Borkach wielkiej- od Grzymaiowa; w Tarnopoln od Kopyozyniec; w Kra­
snem od Brodów; we uwowie ',a lokat Ławocznego, Stryja, Janow a; 
w Przemyśli od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy Rnskiej, Bełżca ; 
w Przeworfłi ad Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w bębi.j od Prze­
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i TamoLrzeg- w Tarnowie od Bu­
dapesztu 1  rano), Koszyc, Nowego Sąeza, Stróż, od Chyrowi No­
wego Zagórza. Jasła przez Stróże

10.36 rano pociąg osobowy Nr. 84 do I odgórea-Płaseowa
10.46 „ „ ,  » » * Krakowa

z Rzeszawa; połączenia: w Rseuowu od Jasła; w Dębicy od Rozwadowa, 
Nadbrzeaia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, 
Nawago Zagórze i J aołe; w Biananowie od WieiiezkL

11.10 
Z  N e w  .  
w y m  Sączu 
w K z t w a r y i

16.41 w nocy poeiąg oeobowy Nr. lozl do Podgórze-pngstenku 
10.47 ,  ,  > ,  ,  ,  ,  -Płeatowi

-  66 .  Krakowa
ifw a  w n  Sochą, Skawiną, Podgórze 1 
u ed Budapeazzo leeno, Odewn; w 
ri ed Bielakn i Wadowie.

-Płeaaów; połączenie: w No- 
Chabówee od Zakepuogi ;

Zakopsne.
Willa sowo wybudowana sKadejąs* 
sią z 16 pokoi 9 kuchni piwnicy M . 
w centrum Zakopanego, z widokiea 
na góry, jest pod przystępnymi w ana- 
kami z małym kapitałem d e  i p r n e  
dm atm . Bliżsi* wiwdoisośś w A te .

„Głosu Narodu“. 9694 4 6

KAWALER
preystojny, kupiee, posiadaj%ey 
oprócz handlu do spótH rakfce 
pewien kapitał, praarule w cela 
matrymonialnym zawrzeć znije- 
moić z panną, lub wdową do lat 
30, łagodnego usposobienia i go­
spodarną, z posagiem 6 —10.000 
złr. Łaskawe zgłoszenia do 2* 
sieipnia pod „K. 3 ,“ poste re s t 
Kraków ra okazaniem kwitu In- 
ieratowego Nr 2C70. Dyskrecji 

zapew n^ua 2670 3 t
«y»eewB#s**e#— e 6 6 » n n

Ekstrakt orzechowy
w y n z la z k z  J U L I A N A  J Ó Z E F O W I C Z A

perfn-nei *.
Jeetto najlepsza roślinna farba, ktc-- 
rą można  ̂ przeciągu 10 minut 
uftrbować posiwiałe włosy nu kolor 

ózzrzy, L-iiatny, szary I M end. 
Wi L t c o w U  u p A. Be: oocka ulice 
Hetmańska Ł 4 n Ig. J.hla H w . 
Europejski i u p. Piotra Miko.ascht. 
i Sp.; it Krttk.o‘d t  u Heima i -Spółki, 
Rynek gł. linia A—B, J. Janakt 
i Spółki droguetja ulica Szewska, 
Fr. Zopotha droguerja nl. Sienna 18 
i R. Wiskidy, plae Rarjaeki. Oeoa 
flakonu k o r .  3 ,  flakoniki próbne

t"  1 kor. 3 0  gr.— Pisesyłki i główny 
skład: w w Warszawie, al. Newa S e - 

|  aatereke 2. 9499 8 0

laItłd komis, sprzedaży i kupna
ma do sprzedania:

Sekretarz bogato inkrust. antyk z brw ­
iami, Scaika orzech, autyczna ampir 
a rąciuemi bromami Garnitur meWli 
machon kryty pluizeai, Łóżka maota- 
niowe, Klatka osdibna z fontanną, 
Ssafa orzech bogato rzeźbiona, En* 
ata machuniowe (ampir), Biuro dnW 
machuuiowe i wiele ionych piękny th 
kawałków -i ach mi iwych, Wielki wy*4u 
rzeczy zwynlejszyth do urządzeń i w  
szkaluyoh, uraz Garderoba, Poraelatai. 

i Biłuterya.
L eop o ld yaa  Maobiowskm. 

Kraków, uliea Szewska Nr. 8, I  piętra.

!Sol tras HE
P ow iatow y Zakład sadow nlezy 

w Limanowej, w ysyła  za pobra­
niem, silne lózoady tro sk h w ^ : 
w odm ianach an to  u ocowyeh 
i handlow ych. 100 ss tu k  3 k e r ,  
1000 sz tnk  26 kor. £604 9 U

O so b y szczupłe
1 w ę tłe . e ra z  dzieci pe k rś tM a m  

u ży c iu

»»Kopolo- (sSŁ)
ś e staję  r i n k e m l o L  c e łz a  e e s łM  

b e m y blo st znakom icie w y p e łn ia * r ,
W puszkach 

po kor. 1-80 3-60 6
"na 6 14 80 dni

Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drogueqach. 
W K ra ko w ie  w  d regn eryl Z o p e t t a  

I S p ó łk i.
Sn gros Fr. Yltek k  C e m p ., Prnge, 

Wassergasse Nr. 31. 1087

Notaryusz w Kalwaryi
przyjmie ra iu

r n t )  a o w a s e g o  p h a r u
biegłego w spisyv»iiin aktów spadk» 
wy eh, za wiuagrodsejiem mie°ięwiea 

w kwc ae 6C koron.
Do zgłoszeń należy doł^szyo odpisy 

śr izd im
Zgłoszenie nieuwzględnione yezusumy 
_________ bez odpowiedi 9S76 9 6

Miód pszczelny
świeży (Uusowy, tegoroczny), p a t o k ę  
ku. ren a o - deserowy, bei żiduych et- 
siessek wysyła w blaszankach saeaat- 
ai( ai roińętyoh po 6 kg. a pas*ek wfa

8iamłkewae. 948696*
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K s jś w ie i i«z p  leczenie gru źlicy, 
( k e r ib  k r w i,  żo łą d k a , n erw ów , 

oraz zm ian w  tkankach.
1 ais \» ortcesenie lekarskie: Kongres gruźliczy ped przew. 

Z roi Kokardę preysiedł do następującego wyniku:
„ T a itm d io l jest środkiem leczniczym, jakiego sobie ty- 

euyliśay dla piersiowo chorych, którym ppśywraca apetyt i u 
jzłĄrycń podnoś' potężnie siły i energię życiową

8peoy»lista Dr. Ba*adat w Csnnt« pisze w dziele: 0  środkach 
fcsycznych pr /  leczeniu gruźlicy na str 45;

. P r a w i e  równoczesne rezultaty lec un ia  eą: powrót sil­
nego apetytu rze as tanie sił poprawienie się sianu odżywiani*, 

| jednem słowem korzystna zmiana w organizmie, do przeciwdzia- 
| łania gnźlicy. Ja  sam w mojej prywatnej praktyce jak równin 
na atacyi .Czerwonego Krzyża1 aaalosowałem \  anadiol w le­
czeniu gruźlicy i otrzymałem. ni ispodziewane wyniki".

V a * * d io J  i jego s u r o w ic a  mięszaniua 8 gr- soli Va- 
nadiolu i 100 gr. kwasu na 1040 gr. wudy, jest a b s o lu tn ie  
■ le  t r u j ą c y  , b e z  s m a k u  i  n i e  g r y z ą c ą .  Mieszanina

ta niszczy bakcyle, reguluje przemianę t ;ene (gęści©®), 
sinfekujei wamacaiL ż o łą d e k , j e l i t a l n e t k l ,  mlc ip i  
w a d z ą ją c  p r z y te m  ja  k ie k k o lw ie k  a u k o d llw y  
u b o ek a y ch  d z ia ła ś .  Metoda jeet ś c iś le  n a u k e i  
i  w y p r ó b o w a n a . £<50 |

Eiitb-.f wyjaćnienra w lekarskiej broszurce (gratis).
V a b a d ie i ,  flakon na przeciąg jednego miesiąca Mk. l l  

Do nabycia w większych aptekach, a gazie nir ma, wprost ■ 
składu Yansdiolu VoUmerfcausez, Bez K3łn. Skład bsua> * irj 
Aptekarz Job. t .  Tórók Konigagasse 18

Królowa Korony Polskiej
r nttfliafflja  matewa z uttrat ■ Jana Styki.

Kaja-  Maryja Panna siedzi na tro­
nie Anny ‘ig  ellenki w kaplicy Zyg- 
annNiwskiej na Wawełn i blogosłt' i 

Ł ee ic i i różnych stanów, siła- 
* *  hołd: więc biskup, magnat, 
A krakowski, wieśniaczka z dzie- 
na rękn. mienr-nnin i majster 

eeehowy grupują się malowniczo u stóp 
t m  .Królowej Korony Polskiej". Po 
*m głowi Nsjśw. Panny błyszczy orzeł 
Mały. W fti ree aniołowie unoszą ko- 
i n .  pe nad Kią Myśl religijno-naro. 
Jama widniere w tym obrazie utaltn- 
dawanego artysty. Fo*ografją ty wydała

K s ię g a rn ia  h a M lie b a g
Br. Władysł. Makowskiego

w ta to w ie  6, iw. J a n  (Hotel Saski) 
w trzech formatach: “ /u  centymetrów 
fwfe&ość k a r t o n n )  Cena kor. 1*80), 
*%  etan. kor. 4-—, “ /m ctm. kor. <■—. 
Sfit opakowanie i porto dołąezyć nele-

2 1 kor. — Tamże raimy stósowne 
tego obrazu, który może być dostar- 

mony i kalarowaay reezela.

L e ś n i c z y
m aj dzie posada od 1 pi tdziernika r. b. 
w dobrach Droginia powiat Myślenice, 
jeżeli się wykaże świadectwami swego 
udolnieLiu. długoletniej praktyki i nie* 
wkazitelaem zachowaniem, popartem 
• rzez odpowiednią rekomendacją. — 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Dóbr ost.

poczta Droginia. 8680 1 8

Dom w Grybowie
afoeza okolice kąpiele, 7 pokoi, ogród 
zabudnwania go ij.odarcze, z pwodu 
wyjazdu natjr.bmiant do sprzedania. — 
Zgłoszenia ped. .A. G.“ MonasterzyBka. 

£587 1 3
SE p o w o d u

tzierżawcy jest
nagłej ś m ie r e i

£689 1 3

A P T E K A
w Budniku ra n a  do wydzierżawienia, 
ewafitui^nii: poszukuje m a g i s t r a  
t a n a w y i .  KNETTNER.

l i T r l i e
z  powodów politycznych zmuszony do 
opuszczenia Królestwa, poszukuje ja 
Aegozolwiek zajęcia, jako lektor, aó- 
maez, nauczyciel języka rosyjskiego iępi 
Swentualnie przyj ,1L 7 mielce ua wsi. 
Zgłośzerua pod l i t  „F. u. z Królestwa" 
w  Adminiotr .Głosu Narodu". 2665

L  e  ś  n  i k
i  eg*aminem dla samoistnych 
gospodarzy leśnych, obznąjmiony 
prakrycznie i  oszacowaniem la- 
śów w górach, znajdzie zaraz 
zajftle przez 3 do 4 miesiące. 
Płaca miesięczna 100 K. mieszka- 
aie i opał. Zgłoszenia z odpisami 
wwiadectw pod: Adminiatracya 
O br w Dobrej koło Limanowej 

8691 1 8___________
1 foi ka 5 kg Bryndzy deserowej kor. 5'80 

5 „ „ mąjowei . „ 4 80
5 .  „ ostrej . . .  3-60
5 „ Masła naturalnego 

deserowego.
1 „ 6 ,  „ śnieżego. .
l|M*k>S ,  Seragórsko-ezwąj- 

3»~skiego . .
1 . 5 .  Saaałra wieprzów.
1 . 6 .  Słozlny grubą) . .

_ ta Dom bpeeyal^a węgierskich:
ifer Feliks Kesmark (Węgry). 1688

1
L
1

9 -
8 -

6-50
7-60
«■-

Btiwjfzszji i ą
punkcie miasta

przy uL Warszawskiej L. 3 do nąję 
Ma jeden lub d i a p o k o j e  z mebli- 
■* lab bez na III  piętrze, od września 
fok 16 sierpnie. Ceni rslne ogrzewanie, 
gaz. wodociąg. — Wiadomość tamże 
m - I w n  fiętrze. — V.' ofhynie tegoż 
draaa i *. parterze, p o k ó j  z knihnią 
zaraz do najęcia, w achy , z widokiem 
aa  ogród. B a r d z o  o d p o w ie d n i  
d l a  s t a r s z ą )  o s e b y .  m  l  o

B b sprr.edan ia
Oanutor mebli pluszowy, szafa skła- 
«ana z lustrem, lustro z konstlą dę­
bowe, uMea Sobieskiego L. 16 l i  ptr.

8893 1 3

na 4°lo-owe
pożyczki amortyzacyjne
wszorzędna mstytucye finansów* w Bu­
dapeszcie i po za granicami at do */< 
wartości szacunkowej na L i IŁ miejsce 

od 16 do 66 lat
dla duchownych, 

oficerów, urzędni- 
prywatnych, kupców, 
poręczeniem lub bez

Kredyta osobiste
i
z

ków rządowych 
przemysłowców, 
na 1— 16 letni czas trwania, s z y b k o ,  

pewnie i dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych I prywatnych 

długów.
M e lle r  Ł a jo s  ó s T & rsa l

Binkcommizsiom 
B m d a p e e t, T I . ,  D & Y id-H tera 15.

(Firma protokołowana).
8139 68 78 (O markę na odpowiedź uprasza się).

gOCOOOCMOMOOCOOCOOMMCOOOOOOOOOOOeOOOOOOOg

Żużle Thom asa
wysokoprocentowe, — nadfottforany, kainif ] 
i wszelkie inne nawozy sztuczne, nasiona zbóż 
do siewu, maszyny rolnicze, oliwę do 
maszyn, naftę itp., w ęgiel kamienny i

z Królestwa Polskiego oraz gómoszlą3ki, poleca

TOWARZYSTWO RO LN ICZE  OKRESOWE
0  w  W ieliczce. £627 t 5 §
COCOOOOOOOOOOOCOCOC jOOOCCOOOSOOCOSOOCOCCCOOOO

Uszlachetnione Zboża krajowe!
Zarząd dóbr CLrodkowice poczta Brzezie

POLECA DO SIEWU:
I. P a z e rn ic ę  ostkę Galicyjską w dwóch gatunkath odznaczoną dwoma me­

dalami ua wystawie powszechnej w Pstyżn, i uznaną na targn nasiennym 
we Lwowie za napięknięjszą ze wszystkich odmian.
1. „ E l i t a "  pochodząca z najdorodniejszych kłosów ręką na poln

wybieranych po cenie za 100 k i l o ...............................................kor. 28"—
8. „8e l e k c } j i n  pierwsza produkcja Elity ...........................kor. 25.—

II. Ż y t a  p o l s k i e  mało wymagające i p le n n e .................................kor. 82.—
Ostka galicyjski i Żyto polkie pobiły pod względem wydatkn wszystkie 

inne odmiany w próbach powziętych w roku 1908 przez Związek Handlowy 
Kóiek rolniczych. — Ceny rozumią się loco stacja Pudłęże, lub Kłsj, za wo­
rek dolicza się cenę kosztu. 8570 6 0

Jako nawóz jesienny
j e e t

Kaczka żużlowa Thomasa!
ze znakiem SkraKM aris gwiazda

należycie zastosowana, naj tańszym i  uąjlep-j 
s z y iu  nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane |

r o ś l i n y .

Fabryki Uosfatów Thomasa|
S t .  s .  z  o . p .  w  B e r l i n i e .

Pouczające broszuiki i cenniki udziela bezpłatnie
i franco

J Ó Z E F  KARRACH  , Lwów Japiellońska 22.
B ftem aohó p r a e d  ż u ż la m i  m alo^w nrtoóeiow ym ti 

i  f a b z o w a n y in Ł  24ic 10 ae

^  n  _ ^ .  tak zwane (Gesangkaste) do s p r z e -hzata na kanarki dąBi* iUiTr ^  f i *8495 5 O

Pr/y zakładzie wyższym nauko­
wym żeńskim

U .  B t r a iy ń e k le j
ul. Fraaol.zkaaeka L. I, ll p.

oprócz istniejących w de.,a*ym ciągu 
klag pensjonatu prywatnego v» b. r. 
szkolnym zostaną otwarte dla panien

dwa gimnazyalne karsa 
przygotowawcze

a ewentualnie klasa I  (V) gimnazyab 
.z; zaś w klasach niższyoh zaprowa­

dzono p r o g r a m  n k i ł  l ą d o w y c h  
rozszerzony języMism ł ran x kim 

Przyjmuje się wpisy i udziela infor­
macji codziennie od godz. 11—1 rano 
i od 3—5 po południu. — jśpzamiu 
w o tę p a e  d o  k l a s  g im n a J iy a l -  
a y c b  będą się odbywały 1, 2 i 3-go 
września od gcdi. 10—18 przed pola- 
duiem, a do b las Indowych i pensjo
neta od 3—6 po południu. 8454

ilo n in ę . Sm alec
oraz wszelkie 987* 0 19

T o w a r y  k o r z e n n e
poleca nrjcaniej Kółkea Rołalczeo

handel Jć kóba Piekły w Podgórzu.

Dyetuyusz sa&owy
obanąjmiouy kilkunastoletnią prakty 
z manipulacją sąaową, poszukuje j 
sady pisarka p:zy sądzie, a pp adJ 
katów lub notaryuszy. — Zgłoszj 
pod adresem: „A. G." ulica Ba 
Nr. 8 Kraków u W. M swiders

a«er i o

Leśny
który jest i dobrym myśliwym, 
z a r a z  pi.yjęty do służby w 
górskich. Koczni p/a< s 160 kor 
sikanie w tesle, opał; dla 1 kroi 
pasza i abiór siana w lesie, zasie 
■y/« morga arębói i 1,;2 morga ogroJś 
i  to domu równie? ze zrębu. Pró* 
tego jedno "branie rocznie < co 3 lat 
p ła jt z. Zgłoszenia wraz z cdpisa 
świadectw pod: A d a s i a l z t r o e y i  

d e b r  B o b r a  koło Limanowy. 
___________2692 1 8__________

P R A K T Y K A N T
zamiejscowy, z ukończoną II kl. gu 
lub realną, w wieku lat 12 do 14, 
brej koaduity, znajdzie unu-Bjccen 4 

w handlu galanteryjno-papierowym 
J n l l a n a  K n r k i e w i e a i

Kraków, Mały Rynek. 2517

Wynajmę
w miasteczku w pobliżu Krakowa po-l 
łożonem t  p o k o je  z  k a c h l i f
piwnicą, stryahem i ogródkiem. Zgło 
szenia przyjm yo (z podaniem ceny 
najmu, wielkoś a pokoi i ogródka) Ad-I 
ministracya „Głosu Narodu" pod L. L‘J 

8674 8 8

Lekcyj
języka nirmie kiego, p ią tk ó w  fratt- 
cusLiegt, oraz gry f o r t e p i a n o w e  
udzikg pi b u rd  >a n l a b i e j  ceat 
biedna wdowa, uozeur ica Kor^erwai- - 

ryum wiedeńskiego. 
Wiadomość w Administracji „Głosr |

Narodu". 8387

P a n i e o f c n .
skromna, uboga, lecz z dobrego don . 
z ukończoną VI kl.. poarnhoje umier 
czenia w handlu j ^ o  ekspedyentke 
lnb do towarzysrru dziecka. Łaslbk- . 
zgłoszenia pod: „J. j." do Administ, 
.Głosu Narodu". 2658 4 .•

„ C u n a r d  L i i n e “
Linia

n U M E - A M E R Y K A .
Następujące okręty

w y c h o d z ą  2386 9 0

z Fiume do New-Yorku:
„PANN0NIA“ dnia 23 sierpnia t, r, 
„ULT0NIA“ „ 6 września b. r. 
„SŁAWONIA1* „ 20 września b. r.

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c y i  u d z i e l a  p o  p o l s k u  

k r ó l .  w § g .  u p n z y ^ E i o w a n e  b i u r o

, J A f i t t t j ( g y i r o i l a “
H u d a p e s z f ,  Y i g a u ó  t ó r  1 .
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W dmkarid W. KorneoLiego w Krckowl»,


